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ZŁOTY.
Lw ów , 2. ftoca, 

k ieszeniach naszych  objął 
rządy iiwwy w ładca, z ło ty , odzic- 

idzpzy-w.szy; spadek  po władczymi 
fetoKczęsnoj pamięci, m arce ipol- 
skiCJ. J;t rozpychała nam  kieszenie 
milionami, ba, miliardam i, ale w zią­
łeś to do ręki i ścisnąłeś, a pozo­
stawało — stw ierdzenie dawniej, 
«ust irackiej zusadly skarbow ej: 
„Nuli von Nuli blcibt Nuli".

^ 4  i>o sobie pozostaw iła pam ięć 
ft;a.rka. S ta ła  się aym boicm  nędzy 
naszej, M jaia szkaradne dw ie sio- 
stryz inflację i dew aluację, opiekun­
ki w szelkiego szaciirajutw a, w yzy­
sku, lichwy, łupiskórstw a, żyw iciel­
ki i opiekunki troskliw e p a łk a rzy , 
pkpigrosżów  w alutow ych, całej, tuk 
potężnie rozrosłe j rodziny ,inuwor,yu 
szow . śc iąg n ę ła  u rągow isko  na 
waiutę polską i podsycała ro zg o ry ­
czenie ludności. O perując n ieustan­
nie całym  taborem  zer, dczorjento- 
w ała  nas co do praw dziw ej w arto ­
ści pieniądza, sze rzy ła  w um ysłach 
opustoszenie rachunkow e, ipekała w 
życie n ieporządne, w  życie bez 
myśli o ju trze , w  św iadom e i ,nćc- 
śwkadotme utraeiupr.orfw o. Sz;cz;ę- 
ściem w iększy P an  Bóg ’ńż par, 
k 'yinsza, p. G rabski zaś  niż w szel­
kie zbereżnictw a, m arki. Czf.d .się 
pa nią, zapędził bestię w  sarno- 
t u a r k  w aloryzacji — w reszcie  za 
k ark  chw ycił p rzybłędę i w yrzucił.

b o  i to jeszcze cięży na pam ię­
ci tej piekielnicy: byiai przybłędą. 
D osta ła  się do nas, jak  w szystko  
zło, „von Drausoen“. W prow adził 
ją  pod rannie B esseler w  czasach, 
gdy Niem cy przy szczęku oręża, w  
czasie najsrożczego rozpętan ia  w oj­
ny, pracow ali — co z a  pracow ity  
n a r ó d !  — nad tern, b y  unicestw ić 
w skrzeszenie Polski, przez uczy ­
nienie 2 niej sw ego folw arku.
W szystko, co poczęło się z takiego 
duuha. musiało pójść w  świat z pięi 
;iem klątwy-

B:y,,‘a z resz tą  m arka, narodzona 
w tak nieszczęsnej godzinie, nictyl- 
t° złem, lec2  taikżc dziwolągiem. 
ió-’2 za niedorzeczny splot dw u 
światów we dw u w y rac ach : m arka 
jjOlshą, M arka, w ykładnik  niemiec- 
jcości _  z p rzy d aw k ą : polska!
\Vyntyśli* kto kiedy wśdteklejrKe.
/łontrad-ctio in adiecto” ?

 ̂Ccz, chw alić Boga, nędznica ta 
jpz ^ c z e p iła  się od nas! W itaj, Zło- 
t) ■ ”M oritun” z dm a w czorajsze- 
i°  "M u tan t te “, jakoby nowe w stą ­
p i  nich życie- 

-i Sam a Niż nazw a jakże
jiu a - Nwżdenni uchu nida! Gnoma
t f P C ; v / , l iC. z t | a j0  s .ję WS-Z.e-dko z;,...

Blaskiem metalu iiaiocmiiej. 
W y w m arce czuło się ząw - 

filii&diy, szm aty. Zc złotym  w

3i'h Sowiety ciicg wykorzystać
r o n n k ę  w o l n y  ś w i a t ó w e l !

„K O M IN IER ” ZAPOW IADA INTFNZYWNA PRO PA G A N D Ę „PO K O ­
JOWĄ'*. -  ZW ALCZANIE W OJNY DROGA R EW O LU C JI. — MAC 

DONALD I H ERRIO T „ZDRAJCAM I”,

n e łe t r a m  w ła sn y  .G a zety  L w o w sk ieD l

Pogranicze sow „ 2. bpea, 
Z M oskw y donoszą: K ierow ni­

cy  „3-ej m iędzynarodów ki" posta­
nów iii w y k o rzy s tać  10-tą  rocznicę 
w ybuchu w ojny św iatow ej w  ce ­
lach rozw inięcia wielkiej akcji na 
rzecz .p raw dziw ego  oraz trw ałego  
pokoju św ia tow ego”. U chw alono 
więc natychm iast pow ołać  do ży­
cia w e w szystk ich  krajach Europy 
specjalne kom itety, m ające 'z,a za ­
danie prow adzenie na w ielką skalę, 
odpow iedniej agitacji. P ropaganda 
ta ma się opierać na za jadzie , iż te­
raźn ie jszy  uk ład  ugrupow ań ix>V* 
tycznych, k tó ry  pow sta ł w  następ­
stw ie trak ta tu  w ersalsk iego , grozi 
n lebczpieczcjstw em  na n u żen ia  trw a 
łego pokoju. Z tego też pow oju  
sk ład  sit w  Europie, zdaniem  kół 
kom unistycznych ulega „przebudo­

w aniu” na nowych podstaw ach  „pra 
w dziw ego sam ookreśienia narodo­
w ego”. Przebudów  y tej m oże do­
konać jedynie „rew olucja św iato­
w a” o raz  zw ycięstw o p ro letaria tu . 
C h arak te rystyczne , że — w edle 
w ydanych  przez „kom jntern” dyrc«  
tyw , propaganda „jubileuszow a” 
ma rów nocześnie być skierowana 
przeciwko obecnym kierownikom  
rządów angielskiego i francuskiego, 
Mae Donaldowi i Hernotowi, Któ­
rych działalność rów nież uomano 
za „zdradziecką oraz szkodliw ą” 
w obec ustalenia trw ałego  pokoju 
św iatow ego.

O kres tej in tenzyw nej komunK 
stycznej propagandy w yznaczono 
r,a koniec iipca oraz początek  y.er- 
;mia.

kieezeni m ożna iść na podbój ca łe­
g o  św iata, o j  slupów: H erkulesa 
po Scp icm triony , od MusilałonMicza 
po Zaleskiego. W szędzie mu się po­
kłonią, bo w iedzą, co w a rt; naw et 
frank szjwajcunb.i d o ty c h c z jśc w e  
bożyszcze, jako m iernik walut, 
p rzed zło tym  chyli czoło.

— Ile za ten bochenek ehleba?
— T rzydzieści groszy.
N areszcie! To 'przccie4 brzm i

jakoś po ludziku — nie żadnych  540 
jjj-flęicy, p ó łtn ijo n a  'z naddatkiem , 
za kilka krom ek m arnej nieraz k o n ­
systencji niezbyt ponętnego smaku. 
Upadam y z pan ta lyku  m iliarderów  
na poziom zw ykłych  śm ierteln i­
ków-, za tro skanych  o  g rusz k a ż ­
dy — jakże to sym patycznie! Ja k ­
by nam  ktoś z piersi zdjął centnar 
ołowiu.

P rz y tc m  co ża ifjmuiącc brzm ie­
nie: z lo ty! O w o „ł * w  nicui z a ­
w arte  jakby naum yśln ie  po to, bj 
nikt nie pozostaw ał w  w ątp liw ości 
co do ch a rak te ru  narodow ego no­
w ej kreacji m onetarnej. Z łoty! P rę ­
dzej zęb y  połam ie, r.iż to w ym ów i 
Niemiec. A dobrze mu ta k : ma za 
to, że na nas puścił m arkę!

C hociaż 'zaś pieniądz pienią­
dzem i łączyć  go z jakim iś sen ty ­
m entam i to kw iatek  przypinać do 
kożucha, z ło ty  jednak naw et uczu­
ciom polskim  jalko miłe p rzed s ta - 
,, a  siei zjaw isko. Nawiązuje bowiem  
do staw nej i śv. ieluei tradycji. Z ło­

śliw e. żc jeszcze u ich schyłku 
Skarga p rzestrzeg ał rodakow i by 
chronili Ojczyznę ud upadku, bo 

dy ją raz u tracą, gdzież druga po­
dobna znajdzie się na św ićc ic?

Ibid ozezęśliwem i ted y  au sp k la - 
mi obejm ując rządy , witaj mam, zło­
ty! B łogosław ieństw o  p rzeszłości 
niechaj s ta n c  sic tobie kluczem , 
k tó ry  oby  o tw orzył Polsce b ra m ; 
jak  najpom yślniejszej przyszłości!

WYBORY DO KARY CHORYCh 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM  
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 bpea. (X) W ynik 
wyboró v do Kasy Chorych w  Za­
głębiu D ąbrow skiem  je s t  iatalne. 
Komuniści bow iem  o t r z y m a l i (3 012  
g ło só w , podczas gdy PPS. 4 900  
Ni R. 3.059, ND. 1,677, CHD. 134 
Pow yższy wynik w yborów  .R ob o­
tnik* tłum aczy ogromnem bezrobo­
ciem w Z. D ąbrow .k iem , dw adzie­
ścia kilka y s ię -y  robotnikó.v jes» 
bez pracy i bez pom ocy. Wśró.. 
r  bo ników co az w ięk s/a  je s t r,ę 
dz i. Nu nacie kom unistów po w y­
kreśleniu pozostało tylko 17 kan­
dydatów, tyle w ęc  uzyskali, Jak­
kolwiek naltży się im daleko wię 
cej. , Robotnik* d o n .s i, iż kandy­
daci P P S. n c przyjmą mancia ó w ,  
których nie zdobyli, lecz uzyslcaji 
z tego w zg ędu, ż kom uniści w ię­
cej aniżeli 17 m andalów uzyskać 
nic inogłi.
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JĘĆYK MNIEJSZOŚCI NARÓD.

NA KRESACH, 
n d c ń c e m  cU raszego korasrronder.U.’,

Wa scawa, 2 iipca. (X . Nad 
przedłożoneini S e jm o o i grajek.anT  
rządowem i w spraw ie język; 
m iejszości narodow ych na Kre 
sach obradow ano wczoraj w  Klu 
bach parlamentarny: h W yzw olenia  
Z. L. N. i C i. D. W W yzw oleniu  
poc!obno i5o bardzo burz'iwej i 
gw ałtow nej dyskusji zd ecyd ow an o  
niewielką w ięk s-eśc ią  g ło só w  o- 
ś v iadczyć się za frojektem i. KIuL 
Z, L. N. p ow zią ł uchw alę, iż tnimo 
zastr eżeń, jakie ma p rzeciw  usta­
wie, b dzie za nią g łosow ał, o 
ile nie będą do niej w prow adzone  
jakiekolwiek n cw e poprawki.

1 Sejmu.
BUDZLT MINISTERSTWA OŚWIATY. — SPRAW A KONKORDATU 
Z RZYMEM. — ROZDZIAŁ KOŚCIOŁA OD PAŃSTW A. — POSEŁ 
PUTEK OBRAŻA DUCHOW ILŃSiW O. —  DYMISJA WICEMAR. 

SZALKA PONIATOWSKIEGO.

Ic czasy  ZygmimloW  ikie. l/to ll nu 
p łacące, przychodzą na .pamięć, — 
ic czasy tak w spaniale, tak szccę-

W arszawa. 1. Iipca. (Tcl. G. L.)
Izba p rzystąp iła  do dalszej rozpra­
w y nad budżetem  M inisterstw a o- 
św iaty .

P . Sokolnicka (ZLN.) stw ierdza, 
że polityka oszczędnościow a do tyka  
w yłącznie szko ln ic tw a polskiego z 
uprzyw ilejow aniem  m niejszości n ie­
mieckiej. R ząd polski u trzym uje z 
gó rą  220 szkół niem ieckich w  b y ’ci 
K ongresów ce i w byłym  zaborze 
austriackim . Toleruje się nauczy­
cieli Niemców, n iem ającyd i obyw a­
te lstw a polskiego. Stan posiadania 
■szkolnictwa niem ieckiego w zrasta .

P. ks. S tankiew icz (Klub biało­
ruski) uskarża się. że polityka kul­
turalna nu Kresącll iest i >. lei in u.t 
cy ma. M ówca dom aga s;ę i,vev!'. 1 ,v. 
11:1 szkliły no 
m inarja. ir

mjv. rchne i ś red ire . a:- t  iest m owa o zam ykaiiiii 
is ly tu ty  nauczycielskie, ,  ilonu jących , podyktovwi

ka ted rę  histw ji białoruskiej w  Wil­
nie i t. d.

P . Cieplak (Zw iązek chłopski} 
w ypow iada sic za zniesieniem  ty­
pó w  szkół jednoklasow ych, a utwo­
rzeniem  siedm ioklasow ych.

P. Kujawski (ZLN.) k ry ty k u jr 
program  nauczania w  szkołacłi po 
w szechnych i średnich, w ypow ia­
dając  sic za tw orzen iem . nawyU, 
typów , a 'przedew szystkiem  szkół 
zaw odow ych.

P. Kozicki (Klub ukraiński) zasfe* 
naw iał się nad stanem  narodow ym  
ukraińskiej o św ia ty  i dochodzi rk 
konkluzji, iż jest on rozpaczliw y.

P. Nowicki (W yzw olenie) c y tu r  
y ,m iny  okólnik Mitibdrą ośw iaty  dt' 
jr .p rk to ró w  szkolnych, w którym  

zamykanwi szkół funk- 
tu-mi wzgię-
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dem ) ©f-zccednościow 3 'mi. M ówca 
zglasz^ w  imieniu sw ego klubu oraz 
P. P . S. wniosek, o skreślen ie  z W ' 
oryki uposażenia 100 z łotych.

P . Czapiński (PPS .) c h a rak te ry ­
zuje w ystąp ien ie  M inistra M iklasze­
w skiego jako pro w „Rację pod ad re ­
sem m niejszości narodow ych . Co du 
konkordatu, to podczas- gdy bisku­
pi są  doskonale poinform ow ani o 
w szystk iem , Sejm po 'sk i nie wie 
nic o  konkordacie. W obec tego 
m ówca w zyw a Rząd, aby złożył 
iak najrychlej sprawozdanie ze sta­
nu prac nad przygotowaniam i kon­
kordatu z Rzymem, w reszcie , abv 
w jak najk ró tszym  czasie p rzed ło ­
ży ł ustaw ę, g w aran tu jącą  mniejszo­
ściom narodow ym  sw obodę rozw o­
ju kulturalnego, m ianow icie ustaw ę 
o szkołach d la  m niejszości i o uni­
w ersy tec ie  ukraińskim  w e t* o w ie .  
W reszcie  sk łada  w  imieniu sw ego  
shibu następu jącą dek ia rac ię : Sza­
nując kaiżde szczere  przekonanie  re ­
ligijne i p ragnąc  całkow itej w"o!no- 
ści religijnej, nie k repow anej ubocz­
nym i w zględam i politycznym i, 
stw ierdza  Z w. P . P  S., że najlepszą 
gw arancja poszanowania i czystości 
religji w Polsce byłby rozdział Ko­
ścioła od Państw a. P ra g n ą c  dać 
w y raz  temu poglądow i na koniecz­
ność usunięcia p ierw iastka politycz­
nego z żj oia religijnego, bedzie Z. 
P. P . S. g losow ał p rzeciw  całem u 
budżetow i W yznań .

P . I h o n  ośw iadcza w  m ieniu  
klubu żydow skiego, że żydzi m a ń  
praw'o dom agać się szkoln ictw a he­
brajskiego i żydow skiego. Klub 
m ów cy glosow ać będzie rrzcci.v  
budżetow i.

P . S krzypa ( lT. S. D.) ośw iadcza, 
;e klub jego będz;e głosow ać prze­
ciw  budżetow i.

p. M d n d n s  (CH. P  .) ośw iadcza. J 
-że mimo olbrzym iej sum y. przeszło  
250 milionów, budżet na  o św iatę  
iest skąpy

P. Smulikowski (PPS .) mimo o- 
nozycyjnego s tanow iska  względem  
M inistra M iklaszew skiego podkreśla 
7  uznaniem- że M inister uznaje, iż 
7-kIasow e szkoły  powrszechne ma- 
ą b y ć  podstaw y  szkolnictw a. Nie­

ste ty  iednak M inisterstw o obdarza 
przyw dejam i szkolnictw o średnie, 
kosztem  pow szechnego i me daje 
mu • należnych upraw nień , obniża je­
go poziom  i nie stosuje do niego 
w łaściw ych u staw

DymJsIa Min. Ludkiewicza § } (Teleicnem oJ naszego korespondent*!
W arszawa, 2 iipca. tXj W Od

W arszawa, 2 . Iipca. (Te!. G- L.) I
Na porządku dilfennym  dzisiejsze­
go posiedzenia komisji rolnej znaj­
duje się projekt ustaw y  o w y k o n a­
niu reform y rolnaj. Posiedzenie od­
roczono. poniew aż przew odniczący  
o trzym ał zaw iadom ienie o dwiii>il 
Min. re io n n  roi. p. Ludkiewicza.

(TiJsfwwin od naszego Koreso mdenta.)
'W a rsz a w a , 2. Iipca. (X) ..Rzecz 

pospolita" donosi, że dym isja Min. 
reform  lo lnych  p. Ludkiew icza zo- 
s i J a  w dniu w czora jszym  (przyjęta 
przez p. P rezy d en ta  Rzphcj- .13*0 
praw Jooodobnego zastępcę w ym  c- 
niają w kolach sejm ow ych przew o- 
drtfozącego w arszaw sk iego  okręgu 
Zicmukiego p. G ichżyiisidego.

P. Putek (W yzw olenie) p rzem a­
wia przeciw  wszelkim  w ydatkom  p a  
eelc religijne, podczas gdy  bowiem 
pensje 'u rzędników  reguluje pew na 
ustaw a, to pensje duchownych o- 
kTeśla Rząd sam owolnie na podsta­
wie porozumienia sk> ze  sowietem  
biskupów. Tc słow a w y w o ła ły  o- 
grom ną w rzaw ę  na ław ach  p raw i­
cy, co w  następ stw ie  w y w o ia ło  
poruszenie się posłów  lew icow ych. 
Na skutek  tego w icem arszałek  P o ­
niatow ski musiał p rzerw ać  posie­
dzenie dla zebran ia  K onw entu  se ­
niorów  celem zastanow ien ia  się nad 
form ułą zlikw idow ania incydentu. 
Po przerw ie w icem arszałek  P on ia­
tow ski p rzy w o ła ł posła Pu-tka za u- 
życie słow a „sow iet” do porządku.

P. P u iek , kontym iując, ośw iad­
cza, że "wyznania nie -płaca z obie­
któw'. k tó re  posiadają, zupełnie po­
datków', a lbo  bardzo  m ałe. N ajnow ­
sza s ta ty s ty k a  wykaznije. że k 1er 
katolicki posiada 221.125 ha ziemi, 
ód k tórej op łaca 78.000 zł. P oza  tern 
zw olniło  M inisterstw o skarbu  w sz y ­
stkich proboszczów  od p łacen ia  po­
datków  od m ajątku pryw atnego , ja­
ki m ają ze skapitalizow anego m a ­
jątku kościelnego. W  końcu apeluje 
m ów ca do M inistra o św iaty , aby 
g runtow nie uporządkow ał d e fca rta -. 
m ent w yznań , k tóry  s ta ł się stajnią 
Augiasza. R eform a ta powinna się 
rozpocząć od głow y. S tronnictw o 
mów cy g łosow ać będzie p rzeciw  
budżetow i M inisterstw a w yznań i 
zgłasza rezolucję, aby R ząd w  ra e 
nadużycia przez duchow ieństw o Ko­
ścioła do celu w' agitacji, -zamykał 
pobory duchow nych zc Skarbu P ań ­
stw a i aby p rzeprow adził now e o- 
szacow anie dóbr m artw ei rek i ce­
lem należytego stosow ania podat­
ków' p a  u trzym anie duchow ieństw a.

Po odesłaniu w  pigjw-szem czy ­
taniu do komisji konsty tu cy jn e j pro4-

•ektów ustaw  o języku państw o- 
w ym . o języku  u rzędow ania pań­
stw ow ych  i sam orządow ych w ładz 
adm inistracy jnych , sądów , urzędów  
prokurato rsk ich  i n o ta ria tó w  oraz 
projektu ustaw y, zm ieniającego nic- 
k tó re  postanów icnia" o organizacji 
szkoln ictw a, od roczy ł M arszalek  
posiedzenie do jutra- 2 . b. m., godz. 
15-tej.

V
W arszaw a, 2. Iipca. (X) S praw a

udzielenia podczas w czorajszego  
posiedzenia S p im t n ag an y  posłowi 
P utkow i p rzez przew odniczącego  
w ów czas obradom  Izby w icem ar­
szałka Poniatow skiego, k tó ry "— jak 
w iadomo — jest kolega p. Putka, 
odbiła się głośnym  zg rzy tem  na po­
siedzeniu kom isji parlam entarnej 
-.W yzw olenia”. P rzy jaciele  posła 
P u tka  w y stąpili przeciw ko posłowi 
Poniatow skiem u z gw ałtów  nem o- 
skarżeniem  z tego powodu- iż w ice­
m arszałek  P on iatow sk i p rzy w o ła ł 
p. P u tk a  do porządku za użycie 
przezeń w y rażen ia  ..sow jet bisku­
pów 1' z w łasnej in icjatyw y, a nic 
na podstaw ie uchw ały Konwentu se ­
niorów . G w ałtow na d y sk u sją  w 
pow yższej spraw ie, przeprow adzo- 
na w  ,.'W yzw oleniu", zakończyła się 
zgłoszeniem  -przez pz Poniatów s-kie- J
go rezygnacji ze  stanowiska w ice­
marszałka Sehnu.

 o ‘
RADA* SPO Ż Y W C Ó W . 

(Telefonem od naszego korespondent*.)
W arszawa, 2. Iipca. „M oniur  

Polski*' z dnia 1. Iipca br. cglasza  
■ozrorządien ie Mi \  Spraw  W ewn. 
pow olu iące do 'ycia  Radę sp ożyw ­
ców . {Rada składa s ę z 15 cz łon ­
ków , 7est organem w ykonaw czym  
i opinjodaw czym  M in. srra w  wewn.’ 
w  spraw ach -■ prow jzrcyjnych. —i 
S io -ó b  przeprowadzania obrad c- 
Ar(,śli o so b n e  reguUmin.

numerze D ziennika U staw  P aństw a  
który w  dniu w czorajszym  ukazał 
się  z pad prasy og ło szo n em  zo* 
sta ło  rozporządzenie Prezydenta 
Rzpltei. zawieraja.ee n ow y  statui 
P. K. O. Statui w szedł w  ż y c « 
mż z  dniem  wczorajszym#

 o---------
PPLMJÓWKA DOLAROWA.
W a r s z a w a .  1. Iipca (Tcl, G. P.i Przy 

dziskUszein c iągn ien iu  5 proc,  u re m i '  - 
wej p o ż y ć  -.ki dolarow ej w ygrane p a d ły  
na nas tęp u jące  n u m e ra :  po 40.000 doi. 
Nr. 853.309 i Nr. 098.494. po 8.000 doi. 
Nr. 798.7J3 i 428.707. po .3.000 doi. Nr. 
422.903, 178.178, po 1000 doi. Nr. 507.501. 
057.146, l8/.0ho. 657.4. 1. 276 719, 596-358 
666,814. 581.508. ó65.ol4. 095,461. po 100 
dcl 458.6.33. 907.311, 160.985. 954.458,
939.713. 132.519. 206.066. 896.217, 181.918.
124.209, 889.89°, 106.-387. 651.542. 514.685 
954,786, 814.008, 759.187. 255.394,411.916. 
150,331. 462.435, 372.767, 215.607, 064.429, . 
955.120. 974.033, 7SS.7S2, 095.S41, li'4.25-*. 
876.730./

--------- O- —  -* -
PORT HELLSKI.

Gdańsk, 1. Iipca. (Teł. G. L.). 
..G azeta G dańska" donosi, że roboty 
około budow y portu  helbkiego po­
suw ają się znacznie naprzód. P rz y  
dostatecznych  k redytach  ukończony 
będzie całkow ity  rem ont portu już 
w najbliższym  roku. W  roku b ie lą ­
cym  napraw ionyJh  zostanie co naj­
mniej 100 m etrów  pomostu. P łace  
te. konieczne dla praw idłow ego roz­
woju rybołostw a, p rzyczyniły  się 
znacznie do ożyw ienia ruchu v  
porcie hcllskim,

--------- o -  .— .
Z KOMISJI SEJMOWYCH.

W arszawa, 2. Iipca. (Tel. G. L.). 
kom isja ochrony p racy  p rzy jęła  
wniosek p. R egera. aby rząd w c ią ­
gu trzech m iesięcy w niósł nowelę 
do u staw y  o kasach chorych'. P 
ks. S tj czyński zgłosił ' wniosek 
mniejszości, aby  przy  now elizafji 
uw zględnić rów nież postu laty  
p rzedstaw ione p rzez Z. L, N.

Komisja rolna zajm ow ała się 
projektem  noweli do ustaw y łow ie­
ckiej. Po dyskusji p rz j jęła kom isja 
uchw ałę odraczającą  rozpatryw anie 
noweli do czasu  zgłoszenia przez 
jzuif jednolitej ustaw y łow ieckiej 
dla całego państw a. O prócz tego  
przyjęło  w niosek referen ta  posId 
M anterysa . w zyw ający  R ząd do 
przedłożenia K  w yższe W  projektu 
u staw y  do 1. października.

Z  s a t u r y  a k t u a l n e j .  2 > \

S i  W ®  im u g .
(Ciąg dalszy)

§ 7.
O tern, czy  obraza 'była św iado­

ma, lub nieśw iadom a, rozstrzyga 
p rzez  stosow ne ośw iadczenie obra­
żający . O św iadczenie to tk ład a  na 
ęce obrażonego  najpóźniej do dni 

14 po zajściu.
UWAGA: W yjątek  stanow i obraza 

drukiem  (§ 10).

§ 8 .'
Za obrazę czynna trw ała  się je­

dynie  dokonane ^policzkowanie. O 
ile jednak spcliczkow any  ośw iad­
czy . że został uderzony  ftp. w  uchu, 
lub w  ty ł głowry, o obrazie czynnej 
niema m ow y.

§ 9.
S topień obrazy  słow nej zalezy 

o d  zw ycza jów  lokalnych, od potocz­
nego  sposobu w yrażan ia  się obraża­
jącego, a  nadto od in terpretacji, ja 
ką obraca jący  nadal w toku postę­

pow ania honorow ego użytem u 
przez siebie określeniu .
UW AGA: A więc określenie takie, 

iak ,,ła jdak1’ lub „kanalja” nie jest 
ooraźlrw e. o ile ob ra  a iacy  w y ­
jaśni. że pojm ow ał ie w s e n Jc  
nicobrai-lrwym.

OBRAZA DRUKIEM,
§  10.

O b ra z i  drukiem  m oże być  tylko 
w tedy przedm iotem  postępow ań: i 
honorow ego, ’ o ile au tor artyku łu , 
lub redak to r odpow iedzialny d an eg ) 
organu  zaopatrzy  a rty k u ł no tatką, 
stw ierdzająca., żć obrazy  dokonał 
nieświadom ie.

W e w szystk ich  innych w yp ad ­
kach nalćży obraza drukiem  do 
kom petencji sądów- karnych.

§ 11.
O braza drukiem  nie może w ża­

dnym  razie pociągać za sobą starcia  
orężnego.
UWAGA: Cel tego zastrzeżen ia  jest 

czysto  społeczny . .Asekuruje o|fa 
n ietykalność p ra sy  i wzniacir.a 
odw agę cyw ilną u dzienn ikarzy .

O ODRZUCENIU WYZWANIA.
§ 12.

O drzucić w yzw an ie  może każdy, 
o He

a) w y zy w ający  je ł t  honorow o 
zdyskw alifikow any, a  tarm in  dys­
kw alifikacji w chwili w y zw an ia  je­
szcze nie upłynął:

h i w y zw an y  wr dancl chw'J1i ni? 
czuje się w' posiadaniu poczucia ho­
noru;

c) w ezw an y  t  pow odu za jęć  n. 
sobistycn nie ms czasu na w yszu­
kiw anie sobie sekundantów .

W  razie odrzucenia w yrw ania, 
yy-starczy  pozostaw ić je bez odpo- 
w1 icdsl.

ó  POSTĘPOW AVTU BONO# 
ROWEA).

§ 14.
O brażony  nie m oże w y tw a ć  c- 

b rażajacego  przed o trzc in  am cm od 
tiiego w yjaśnienia- że obraza by U 
nieśw iadoma. W ów czas zaś w y- 
zw anie  nastąpić m oże nic wczćśłI c;, I

jak w  7 dni po  zajściu i nie później, 
iak w  3  m iesiące,

§ 15.
O ile do dni 14 po zajściu obra­

żony nie o trzym ał od obrażającego  
w yjaśnienia, w ym ienionego w  po­
przednim  a rtyku le , m oże zrobić na 
obrażającego  doniesienie k a m ę ^  . ■

§ 16.
O ile zachodzą wszelkie subiek­

ty w n e  i ob iek tyw ne w a"unki do 
rozpoczęcia postępow ania  honoro­
wego, o b rażo n y  w ybiera  sobif 
dw óch zastępców . Jednwin z zastęp­
ców  nic może być ob rażający .

§ 17.
O brań) sekundanci dókortują w y ­

zw ania ustm ć, k a rtk ą  ■PóCStową lub 
telefóotożnie. , .  ’ _

§ 1S. • .
W y rw a n y , o ile z p rzy cey n  w y ­

szczególnionych w  § 12 w yzw an ia  
nic odrzuci, w y zn acza  ze  sw ej stro­
ny  dwóch zastępców ',

(C. d. n.) Sapiens.



„GAZeTa LWOWSKA** % dnk  3. lip u  1934. a

SAMORZĄD DLA KRESÓW.
(Telefonem od n a sz e g o  ko re sp .)

W arszaw a, 2 . lipca-, (X) Min. 
spraw  w ew n. H uebner konferow ał 
v/ dniu w czora jszym  z prem ierem  
Grabskim w spraw ie projekt;! 
ustaw sam orządowych dla Kresów.

------------- o------------ -

1730 SKRZYŃ MONET SREBR­
NYCH.

(I t le ior-em od n a sz eg o  k o re sp a id c r / . a . )
W arszawa, 2 . lipca. (X) T rans­

port m onet sreb rnych , p rzcznaczo- 
,5-ch do w ybicia w  P aryżu  1 i 2 zlo- 
pw. znaków  d la  min. sk a rb u  składa 
ję z 110 ton zaw arty ch  w 1730 
yzY niach. Ł adunek  ten będzie 
/s ia n y  p rzez  G dańsk statkiem  to ­

warowym do portu R ouen na Sek- 
jjanie pod kontro lą  s tra ż y  skarbo- 
f k  ■■ -

Przyjęcie Hiemiec do Ligi Narodów.
PROTEST POLSKI I RUMUNJI PRZECIW PRZYZNANIU NIEM­
COM STAŁEGO MIEJSCA W RADZIE LIGI. — CZY NIEMCY MA- 

AR PROSIĆ O PRZYJĘCIE.

Lyon, 1. lipca. (Tel. G. L.). Na
w czorajszem  posiedzeniu komisji

KSIĄŻKI SZKOLNE SPRZEDA­
WANE WYŁĄCZNIE w  SZKO­

ŁACH.
(1 elei. od naszego korespondenta).

W arszaw a, 2 . lipca. (X) W  zwią- 
p i  L Projektem  min. ośw iaty  by  
jjjać księgarzom  p ryw atnym  pfa- 
f  handlow ania książkam i szkolne- 
,  > Pow ierzyć to  szkołom , zw iązek 
jfję£‘arslci> Rz.ęc zy  p o spo i i t e j zorga- 
jjfowai zbiorow y p ro test przeciw ko 

1 . N arządzenie min- ośw .aty

politycznej kongresu stow arzyszeń  
przyjafflóf Ligi Narodów , przyjęto 
wniosek francusko-angielski w spra­
wie przyjęcia Niemiec do Ligi Naro­
dów, oraz przyznanie im stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów. 
Delegacje polska i rumuńska gloso­
wały przeciw przyznaniu Niemcom  
stałego miejsca w Radzie Ligi.

Wiedeń, 2. lipca. (Tel. G. L.).
„8. Uhr A bendblatt“ donosi z Berli­
na, żc Liga Nar, zwróciła się bez­
pośrednio do rządu niemieckiego z 
zapytaniem, czy  Niemcy mają za­
miar orosić o przyjęcie do L. N. 
Niemieckie min. spr. zagr. w ystosu ­
je niebaw em  odpow iedź na to za ­
pytanie. P raw dopodobnie Niemcy 
będą sic s ta ra ły  o przyjęcie do Li­
gi dopiero na jesiennej sesji L. N.

iwstałe
r : z  in icjatyw y, ab y  dostar-
f ć  tanich podręczników  dla m lo
^ieży szkolnej, okaże się nńewyko-
jjlirc, albowiem  pro jek tow ana ra-
jjsnentacja ruchu księgarskiego nie
opow ie w ym aganiom  szkolnego 
# o tu .

UTRUDNIENIA^EMIGRACY.NE  
Londyn. 1 lip ca . (TG. G. L.) 

Ogłoszono urzędow o liczbę em i- 1 
*^ntów dop u szczon ych  do lądo- j 
®̂ nia W A n cjy ce  od dnia dzi iej- 
sjeR° do końca czerw ca r. prz. 
0Sólna liczba d opuszczonych
jj2.000 osób , zam iast dotychcza­
sowych 358,003 o só b . Z P olsk i 
jflOŻe przyjechać tylko 5 .3*3. D o- 
#d 30.978 osób, z Austrji 758 do- 
t̂ d 7 3 4 2 , z N iem i c 51.227, do- 
|Sd ^60.607, z C zech osłow acji
30"3, d 0 ląd  ,4  385.

„Kontrola mfędzpolusznicza godzi 
w suwerenne prawa H e r .

ALJANCI BĘDĄ MUSIELI OKAZAĆ BEZWZGLĘDNA SUROW OŚĆ  
W WYKONYWANIU KONTROLI. — WSZELKA SŁABOŚĆ BYŁABY 
NIE DO DAROWANIA. — ODPOWIEDŹ NIEM. PRZYJĘTA WE 

FRANCJI Z ZADOWOLENIEM.

| m ocy traktatu. Alianci będą  musieli 
ok azać  bezw zględna surow ość w 
w ykonan iu  kontroli. O phua publicz­
na w e Francji, Belgii i Anglji — 
kończy dziennik — nie pozwoli na 
traktowanie inspekcji wojskowej 1?- 
ko prostej formalności, gdyż w ern- 
dzi w grę .sprawa pokoju. W szelka 
słabość b y łab y  nie do darow ania.

Berlin, 1. Lipca. (Tel. G. L.). 
„V orw arts“ donosi z P ary ża , że 
m iarodajne kola francuskie p rzy ję ­
ły  z  wielkiem  zadow oleniem  odpo­
wiedz niem. w  spraw ie kontroli wi­
dząc W tern dow ód dobrej woli rz ą ­
du niem. w  celu dania m ożności gą- 
b inctow i H crrio ta doprow adzenia 
do porozum ienia z Niemcami.

Paryż, 1. lipca. Tel. G. L.). D zien­
niki podnoszą fak t nieprzyjęcia 
Przez rząd R zeszy kontroli woj­
skowej w  takiej formie, w  jakiej do­
m agała sic tego konferencja am ba­
sadorów  w nocie z 28. m aja, oraz 
p rem ierzy  M ac D onald i Fierriot w 
pism ach w ystanych  z Chequers. 
P ism a podkreślają jednakże, żc 
przyjęciu kontroli to w arzy szą  dzie­
cinne, albo w prost nieuzasadnione 
zastrzeżen ia  R ządu R zeszy.

Jest rzeczą  nie do uw ierze­
nia — pisze „M atin" — że nota 
niem. tw ierdzi, iż kontro la  m iędzy­
sojusznicza godzi w; suw erenne  p ra ­
w a Niemiec, podczas gdy jest ona 
jedynie formalnem prawem przy- 
slugującem sprzymierzeńcom na

POŁĄCZENIE RADIOTELEGRA­
FICZNE KRAKÓW-WIEDEN. 
W iedeń, 2. lipca. (Tel. G. L.). 

A kcyjne To w. R adio-telegraficzne 
austrjack ie  o tw orzy ło  z dniem  1. 
lipca kom unikacje radio-telegrafiez- 
>ną z K rakow em  i innemi m iastam i

M ałopolski. Do czasu o tw arcia  ko­
munikacji z W arszaw ą, telegram y 
do W arszaw y , Lodzi i innych m iast 
polskich mogą być p rzesy łane  ra- 
d io-telegraiicznie do K rakow a, a 
stam tąd  dalej drutem .

 — o-------

Irso fća  'b y r a f i c m
—  Do P a r y ż a  p o w ró c i ł  z  n o d ró ż y

po  P o l sc e  k a r d y n a ł  B hbo is  z t o w a r z y ­
sz ą c y m i  iuu K l c i p a u ń .  W s z y s c y  w y ­
raża l i  wielkie z j ó o A l l e n i e  z  pobytu  
w Polsce.

• U rz ę d o w o  d onoszą ,  ż e  g e n e ra ł  
W a lsh  zo s ta ł  z a m ian o w a n y  p r z e w o d ­
n icz ąc y m  m iędzyso juszn icze j  komisji  
k on tro lne j  w miejsce g e n e ra ła  No-iieta. a 
b y ty  g łó w n o d o w o d z ą c y  armji so juszn i­
czy ch  na  W sc h o d z ie  g e n e ra ł  f icrra il  
zo s ta ł  p o w o ła n y  do s łu ż b y  czynne j .

— Na w c z o r a j s z e m  p l e n a m e m  p o ­
siedzen iu  m iędz j  narodow  cj konferencji* 
p ra c y  p rz y ję to  ważnym dla Po isk ;  p r o ­
jek t  konwencji  m ię d z y n a ro d o w e j  w 
s p ra w ie  t r a k t o w a n ia  ro b o tn ik ó w  cu- 
dzoziemiskioh na ró w n i  z k ra jo w y m i  w 
razie  n ieszczęś l iw y ch  w y p a d k ó w .__

— R ząd  niemiecki postanow i}  w z iąć  
na siebie so% c ię ż a ró w ,  w y n ik a ją cy c h  
z u m o w y ,  z a w a r t e j  p om iędzy  M. I. C. 
U. M. a p rzed s ięb io rcam i  Z ag łęb ia  Ruli- 
ry. O decyzji  tej z o s t a ły  z aw iad o m io n e  
rz ą d y  francusk i  i belgijski.

— Dzienniki tu reck ie  don o szą  o w a l ­
kach  m iędzy  W ło ch am i a f iow stańcam i 
arabskim-; w T rypo lis ie .  W ło s i  co fn ę  i 
się, p o n ió s łszy  b a rd z o  d o tk liw e  s t r a t< . 
Po 4 -dn iow ej w a lce  gen. B ong io v an n i  
zginą! p o d czas  o d w ro tu .  G e n e ra ł  ten 
by ł  zw o lenn ik iem  faszyzm u. A rab o w ie  
z łoży ł  i p rz y s ięg ę ,  że p o łożą  k re s  p a n o ­
w a n iu  V\ lochów  w T rypo lis ie .

— W  te a t r z e  .S t a n o v “ w  P r a d z e  f r  
degr.i iio p re m je rę  kom edji  B ru n o n a  W i-  
n a w e r a  pt. R. H. „ In ży n ie r" .  S z tu k a  
m ia ła  duże  p ow oozen ie .

—  S ta n  z d r o w ia  k a n c le rz a  Seipla 
p o p ra w i ł  się tak  znaczn ie ,  że wt.-zorai 
k a n c le rz  o d b y ł  p ie rw sz ą  p rz ec h ad z k ę .

— Na d e m o k r a ty c z n y m  k o n w en c ie  
o t r z y m a ł  g u b e rn a to r  Smith po d czas  
g ło so w a n ia  nad  w y b o r e m  k a n d y d a ta  na  
p r e z y d e n ta  210 g ło só w ,  M ac Adoo o- 
t r z y m a l  529 g ło só w .

— P la c e  ro b o tn ik ó w  p o r to w y c h  w 
G d ań sk u  z o s ta ły  p o d w y ż sz o n e  z 9.10 
na 10.20 gu ld en ó w  dzienn»e.

—  7  okazji  10-Ietniei r o c z r r c y  z a ­
m o rd o w a n ia  a rcy k s ię c ia  a u s t r iack ieg o  
F ra n c is z k a  F e rd y n a n d a ,  k d h y f y  sificW 
S a ra je w ie  w ielkic u ro czy s to śc i ,  k tó ry ch  
p u n k tem  k u lm in acy jn y m  b y ły  ć w i c z e ­
nia S oko łów .

— K om ite t  o b ro n y  imperium  bryt.G- 
sk ieg o  p rz y s tą p i ł  do r o z w a ż a ń  w k w e ­
stii b u d o w y  tunelu pod La M anche.  N t  
posiedzen iu  o d b y tem  ' pod k ie ro w n i ­
c tw e m  M ac D ona lda  obecni byli  z a ­
p roszen i  p rz e z  p re m ie ra  b y ły  p r e m i e  
B aldw in .  lord Bąltour,  Asguith.  L lo \d  
G e o rg c .  kilku m in is t rów  o b e cn e g o ,  r z ą ­
du. o ra z  p rz ed s ta w ic ie le  w o jsk o w o śc i  
i m a ry n a rk i .

-----------O— --------

tfNRYR BLAUSTEIN,

jwycieczhi dziennilfarsłtiej.
Lwów, 2. Heca.

Dyrekcja Robót Publicznych we
^ 'o w ig  vvpadja na szc-zęśliwy p o  

zaproszenia dziennikarzy* 
1̂ ' s k i c h  do w zięcia udziailiu w  do 
focznej inspekcji dróg i m ostów  na 
terCh<e W ojew ó d ztw a lw ow skiego. 
W Wycieczce, które*; organizacją 
przyjrtosi z aszczy t jej inicjatorom , 
wzięli udział: D yrek to r R obót Pu- 
piicznyth inż. Rogoziński, Naczelnik 
wydziału drogow ego inż- B ra tro  
oraz rep rezen tanci p ism : „Gnzety
Lwowskieij", „G aze ty  P o rannej" . 
„S łow a Polskiego", „W ieku N ow e­
go", „D ziennika Ludow ego" t „Kut- 
jera  Lw ow skiego"-

W e środę 25. czerw ca  o godzinie 
7 ran o  z rogatki Janow skiej w y ru ­
szyli uczestn icy  w  trzech  sam ocho­
dach w  kierunku Janow a. D w u w o- 
zów (am erykański „S tudebakcr"  ł 
w łoski „OM") d o sta rczy ły  p rzed - 
staw IcicK lw a tych  firm. trzeciego 
w ozu „Grafost Stift" dostarczyła  
D yrekcja  Robót Publicznych. Roz­
m ieściw szy  się w ygo d n ie  w antach, 
na rozkaz k ierow nica w ycieczki

::nż. B ra tro  w yruszy liśm y  z a trz y ­
m ując t. zwr. „S taubd istans1*. M arsz­
ruta obejm ow ała p rzestrzeń  około 
1000 k im - a* p ierw szy  etap  drogi 
-row adził przez Jan ó w , Jaw orów , 
Jaroolaw , P rzew o rsk , m pow ro tem  
do Jarosław ia . P ierw sza  częśó.W ro- 
gi L w ów —Jaw o ró w  b y ła  bez ska- 

’zy , to też p rzestrzeń  te odbyw ali- 
śm y z chyżością S0 klin. na gedzh 
nę. P o  drodze zwiedziilfeny zak łady  
w odociągow e w  D obrostauacli, n a ­
stępnie szczegółow o Jaw o ró w , k tó ­
ry  nas za in teresow ał ze względu 
na osta tn i n iebyw ały  u ik:s dotąd 
huragan, jaki zniszczy? sze reg  bu­
dowli, w yrządzając . olbrzym ;c szko­
dy. W jeżdżając  do Jaw o ro w ą do 
znaliśm y w rażen ia , że zm jduśeniy 
ię na -terenie w ojennym . Szereg 

zerw anych  dachów  z wJ.pFinranH', 
zniszczone zasiew y w promieniu 
kilkunastu kilom etrów / lęowyryw a>- 
ne d rzew a  z korzeniam i, żyw o 
przypom inały  dni s trasznej zgrozy 
czasów  w ojennych i w y w arły  ma 
uczestn ikach w ycieczk i p rzyk re  
wraż.enie, zw łaszcza, żc m  miejscu 
d o w icd /tlliśm y  iiż .'-jkntkiiMU

b ra k i  luiidiiszów akcja Ad budowy 
nic może w odpow iedniem  Sfripicj 
iść naprzód. Ludność i:iicjscov,a

k atastro fą  tą  niezw jk le  przygnębio 
na z utęsknieniem  oczekuje pomo­
cy rządow ej i ^połecz.eństw a. W 
przeddzień naszego  p rzy jazd u  ba­
wił w  Jaw orow ie Wojcw-oda lw ow - 
-ki, p. Zim ny, k tó ry  anG N eie o 

’ glądał te ren  zinlszczenia, eeicin zło­
żenia spraw ozidanja w ładzom  cen­
tralnym .

Po niez;w yk le  gościnnem  ii ser 
lecznem  przy jęciu  w  Jaw orow ie  i: 
ip. inż- Skórskich, na k tórem  byi 

leż obecny m ie.seow y sta*rosta, w y­
jechaliśm y w  dalszą drogę; do Ja ­
rosław ia. Pod R adym nem  oc/ieki- 
w ał nas K ierownik zarządu ('kręgo­
w ego dyr. robót publ. w  Ja ro s ła ­
wiu inż. Suboley skj, k tó ry  |poka- 
zał nam  sze reg  now ych, odbudow a­
nych m ostów  na Sanie. M iędzy ju- 
r ,A li  oglądaliśm y najw iększy  w 
Polsce mopt na Sanie pod B o ry s ła ­
wiem rodzim ego stylu, system u inż. 
R ichtera, długości 120 m., w ykoń- 
ćzony  w  bież. roku. Nastęipuie o- 
bejrzcliśm y dw a budujące się m o­
sty  nad  W isłokiem  w  T ryńczy , 
p rzyczcm  'Spróbow aliśm y na lei 
i/i.-ce jazdy  promem. S tad '/!*«.',ży ­
liśmy do oddalonego o kilku naście 
kim. P rzew orska , gdzie ziwicdlzili- 
śmy znajdującą się obecnie w s ta ­

nie l^eczynnym  cukrowrriię. Prz;gd 
w ieczorem  w róciliśm y do Jarosla- 
w i a., by  oglądnąć- tam sta ry  k lasz­
tor Św. Anny, znajdujący się obec­
nie w rekanstrukcii, Tutai nastąpił 
p ierw szy  nocleg i rankiem  następ­
nego drwa wyruszYJiśniy \v  (powrot­
ną drogę do domu.

Na przestrzen i J a ro d a w —K ros­
no podobiio jaik na przestrzen i 
L w ów —Jag o ćaw  gościńce znajdują 
się w  dobrj-ni stan ie, tak, że po­
dróż 'autom obilowa oraz k o łow ą od­
b y w a  si;i zupełnie w ygodnie, Na 
•nieznacznych 'ty lk o  odcinkach g o ­
ścińce są zniszczone i w szędzie od­
byw a się ich napraw a. Jeśli ,Aic 
zw aży , że od -czadów w iek ie j woj­
n y  gościńce w  M aJopolsec. prze* 
k tóre  p rzey  ajaly sic ca!c arm jc. n i  
b y ły  napraw iane, to ten stan  dróg 
jaki zastaliśm y, m ożna bez .przesa­
dy/ dzięki robotom  konserw acy j­
nym. nazw ać św ietnym .

Na drogornis^rzówce w .Domara­
dzu pod K rosnem  oczekiw ał %rż, 
Kleimet, k tó ry  na^, odw iuzł na o- 
hiad do Krosna, w y d an y  prze? 
M ars/a łka  Rady (gw in tow ej p  
Goi--nyskiego, w łaściciela w spania­
łeg o  pałacu w  Trzejbinji pod K.tys- 
nem . Po obiedaic zw iedziliśm y czy-
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MASOWE d y m i s j e  o m c e r o w
GRECKICH.

' Ateny, 2. lipca. T le 1. G. L.).
 ̂(W skutek m asowej dymisji oficerów , 
sy tu ac ja  rządow a zao strzy ła  się. — 
W czoraj wnioło prośbę o dym isję 
40 oficerów . Min. m arynark i zapew ­
nił. ż e  15 w yższych  oficerów, w śród 
rie li także syn  p rezydenta  republiki 
zostanie zasadzonych, zaś  87 ofice­
rów  zw olnionych ze służby*

Papież niezadowolony z nowenn kursu polityki

Proces krafaowski.
K raków . 1 fcpea. (Teł. G. L.) W  22 

dniu  r o z p r a w y  ta  w y  o sk a rż o n y c h  za ­
p e łn io n e  sk u tk iem  p rz y m u s o w e g o  ćo&ia 
v.i r » a  w s z y s tk ic h  o sk a rż o n y c h .  Pr-zew. 
z a rz ąd z i ł  z aw ie sz e n ie  a r e s z tu  ś ledczego  
u a d  ctiYr. B a ra n e m .

Ś w .  gen .  B eck e r ,  dow . d y w iz ji  w  
Ł o m ż y ,  k t ó r y  w  k ry ty c z n y  m czas ie  b y ł  
K om endantem  O d o z j  W a r o w n e g o  K ra ­
k ó w  i  tw ie rd za ,  ż e  w  w o je w ó d z tw ie  w 
d. 4  i  n a s tę p n y c h  lis  tornada o d b y w a ły  
się pod p r z e w ó d  woj. G a łeck iego  z  u- 
dziaJem  d o w ó d c y  DOK. gen. Czikla,  z a ­
s t ę p c y  r /o j  p K o w a lk o w s k ie g o  d y r e k ­
t o r a  p d i c # ,  sz e fa  b e zp ie c z e ń s tw a  i 
ś w ia d k a  n a r a d y .  P rz e c z u w a n o ,  że  b ez  
z a b u rz e ń  nie o b e jd z ie  się i sp o d z iew ać  
t tę  m o żn a  w y s tą p ien ia  bogów ek.

D y r e k t o r  p o k e r ,  z a s tę p c a  w o je w o d y  
i s ze f  b e z p iec z eń s tw a  uspokajal i  p. G a ­
łeck iego ,  że  do  roz ruchów  n ie  p r z y j ­
dzie , jeżel i  d a  SJę ro b o tn ik o m  m ożność  
z g ro m a d za n ia  s ię  i p rz em ó w ień .  P i z e -  
s t r z e g a n o  woicw  odę. a b y  nie z a m y k a ł  
ro b o tn ik o m  d o s tę p u  do D om u R o b o tn i­
czego ,  b o  to  p o g o r s z y  s y tu a c ję  i s p o ­
tęguje  r r z e n ie .  W o je w o d a  jed n ak  nic 
l iczy ł  się z  t e m  i w y d a ł  sz e re g  o s t ry c h  
z a rz ą d z e ń ,  u t ru d n ia jąc y ch  ro b o tn ik o m  
k ra k o w s k im  w e jśc ie  do D om u Rob., 
p o z a k ra k o w sk im  z a ś  w e jśc ie  d o  m ia­
sta. W  o d p o w ied z i  na z a d a w a n e  m u 
p rz ez  P r z e w o d n ic z ą c e g o ,  p r o k u r a to r a  i 
o b r o ń c j w  i sę d z ió w  p rz y s .  p y ta n ia  gen. 
B e c k e r  zazn ac za .  żc  zd an iem  jego 
'o z b ro je n ie  w o jska1 b y ło  z g ó r y  u- 
p lanow ane ,  ś w ia d e k  je a n a k  m c sądzi  b y  
dokonali  tego  robo tn icy  k r a k o w s c y .  Nie 
je s t  to d a e ł o  P F 5 .  lecz  bojówek: k o ­
m u n is ty c z n y ch  c k tó r y c h  istnieniu w  
K ra k o w ie  zapew nial i  ś w ia d k a  p os lnw w  
.Matplc i Btffirowski.

"O d d ra  A b łam o w tcza  d o w ie d z ia ł  się 
św ia d e k  o  udzia le  n iek tó ry ch  cz ło n k ó w  
Z w . S t rz e le c k ie g o  jak  R e im an  w  r o z ­
ruchach .  Ś w .  z a p r z e c z a  m ożliw ośc i  
p r o w a d z e n ia  o d rę b n y c h  konferenc ji  Czi- 
k la  z  G a łeck im  b ez  w ie d z y  św iad k a .  Ną 
sk u te k  s tw ie rd z e n ia  św ia d k a ,  żc  w śró d  
u z bro jonych  b o jo w c ó w  znajdow ali  się  
tak ż e  zwykł!  rz ez im ieszk o w ie .  w yn ika  
o s t r a  w y m ia n a  zdań  m ię d z y  o b rońcam i 
o s k a rż o n y c h  i s t ro n y  p o szk o d o w an e j  
W o źn ia k o w sk im  i Z a k rz ew sk im .  Ś w .  
s tw ie rd z a ,  że  g d y b y  p os łow ie  w  k r y -

w ew ri;
ZABIEGI PRZECIW ZNIESIENIU AMBASADY FRANC. PRZY WA- 

TYKANIE _  LIST PAPIEŻA DO BISKUPÓW FRANCUSKICH-

Paryż, 1. lipca. (Teł. G. L ) Nun­
cjusz papieski w P ary żu  ks. C irat- 
to udał się Jo  Rzym u cclcm odby­
cia sz e re su  konierencji z P ap icżg ii. 
Papież nie ukryw a sw ego cłburzcT&a 
w związku z now ym  kursem  poli- 
tyk i w fcvnęt-znej F rancji w  .stosun­
ku do Kościoła katolickiego i p ia-

| gnałby  za po biedz zniesieniu am ba­
sady francuskiej p rzy  W atykan ie . 
Papież ma w najbliższym  czasie 
w ysl03'<l‘" ać lisi do btskuapów fran­
cuskich, dom agający  :<iy w yjaśnień 
cc do przyszłego  położenia kościo­
ła katolickiego we Frajiwji,

t j c z n e j  chwili  k ię ł jk n z i i :  . .Chłopcy ,  od*- 
da ic ic  broń i idźcie cło d o m u “ , rozk azu  
by usłuchano.

O br .  L ieb crm an  s ta w ia  wnuosek o 
p rzes łu ch an ie  gen. Ż e l igow sk iego  w  
zw iązk u  ze  s t a n o w isk iem  dra  M a rk a  
p o d c ia s  ro z ru c h ó w .

Św . Korecki po s te r .  poi»ofi s tw ie r ­
dza,  żc  o ó v . Hoffman i J a r o s z  w z y ­
wali policję do  w y d a n ia  b rom . g rożąc ,  
żc  w  p rz ec iw n y m   ̂ r az ie  nic w wpusz­
czą jej z uk ryc ia .  Św . K o n ieczny ,  post.  
policji s t y i e r d z a  id en ty c z n o ść  osk.  G a ­
lasa. k t ó r y  t e m u  p rzec zy

P o  v  ezw an /u  św . o d w o d o w y c h  w  
s p r a w ie  G a la sa  r o z p r a w ę  przerw 'ano .
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50-lftni jubileusz Iwueesbiej 
Fabrjbl konserw.

Lw ów , 2. llpoa.
C zy znacie okrągłe o sm acznej 

zawartości puszki b laszane z taijetri 
niczym napisem  „R uslu"?  N iew ąt­
pliwie, tak! K tó ż tr ' to bow iem  nic 
kosztow ał ow ej zaw artości iub przy 
najmniej nie w idział na ..'la rg ach " 
olbrzym iej p iram idy puszek  z kon­
serw am i fab ryk i D ra Rudkfira w e 
i vm vie . A trzeba w iedzieć, żc owa 
jed y n a  w rwozem mieście w y tw ó r­
nia k o n re rw , założona 50 lat temu 
obchodziła onegdaj sw ój z ło ty  ju­
bileusz, który uczczono isto tn :e o- 
kazale. Z m alutkiej bowiem  fab ry ­
czki dzięki niespożytej i ow ocnej 
pracy obecnego Jej w łaściciela dra 
luna Ruckera zamieniła, się ona w 
jedną z najw iększych  na tem polu 
fab ryk  w  kraju.

W y sta rc z y  chyba pow iedzieć, 
żc obefjmuje obszar 8.3IH3 m. kw., a 
w ostatnich sześciu m iesiącach mV 
moi ciężkich obecnie w arunków

b y  n aftow e i gazow e w  „Złotym  
P o toku", iprzyczem zaznajom iliśm y 
się dokładnie z produkcją gazu 
św ietlnego.

N astępnie udaliśm y sSj na p rze­
łęcz D ukielską a ż  do sam ej granicy 
czecho-słow ackiej.' D roga tam , a 
zwłasizcza sam a przełęcz, przyrpom- 
niała nam  h istoryczne waiki, k tóre 
m iesiącam i staczamy tu w o s k a  ro- 
sjęJskie z au stm ck icm i, pociągając 
za sobą kilkadziesiąt ty sięcy  ofiar, 
Późnym  w ieczorem  w róciliśm y da 
K rosna i udaliśm y ^ię po kolacji na 
dobrze zasłużony odpoczynek.

W  piątek w czesnym  rankiem  
ru s jy li l tW  w  dalszą drogę, a mia­
now icie p rzez R ym anów , Sanok. • 
Lisko, U strzyki Dolne. ł?ambcr, 
D rohobycz do S try ja . P rze jeżdżali­
śm y przez jedne z na ładniejszych  
karpackich partji górskich m iędzy 
Sanokiem  a Sam borem - W  Listku 
podejm ow ał r a s  śniadaniem  hr. 
Krasicki, pokazując nam  :w ój wspa 
p iały  park  ze starą , w edług w zo­
rów' w łoskich założoną k ilkuset­
m etrow ą aleją. Zniszczony i spalo­
n y  przez Moskali w' czapie odw ro tu  
zam ek w łaście.cl w  m iarę sił i m o­
żności odbudowuje, s tara jąc  siei za­

chow ać jego p ie rw o tn y  styl. ‘S tąd 
p rzez  Sam bor i  D rohobycz ruszy­
liśm y do Stryja>, dokąd przybyliśm y 
już późnym  w ieczorem . P o  drodze 
jeszcze oglądaliśm y w  Z u Jaw in  
now obudującą się pierw szą w Pol­
sce fabrykę ecllulozy, k tóra tozm iaz 
ram i sw ym i p rzedstaw ia się y p ro c t 
imponująco. K oszt sam ej ir/westycii! 
w ynosi 6  m ilionów złotych. Faibr,y- 
ka jta prócz cellulozy do w yrnbu 
Mpicru będzie też  p rodukow ać ni 

trocellulozę dla celów w ojskow y eh.
S tąd  pi zez Sam bor uduiiśmy się 

do S try ja , gdzie m ieliśm y trzeci z 
rzędu nocleg. W  sobotę rano tj. u- 
istatniego dnia w yciecżki imaliśmy 
w program ie zw iedzen ie  najpięk­
niejszej wi naszej w ycieczce part.i 
górskiej w  BeisikJkłzic. m ianow icie 
przełęcz TuchoLiką ii Ł y są  Górę 
(1000 m tr) oraz Klfmicc nad gran i­
cą czesko-słow acką. P rzes trzeń  tę 
przebyliśm y w  ciągu trzech  godzin, 
mijaiąc po drodze przecudow ue pa- 
iiioramy. M aszyny  ru rz e  p n ąc  się 
po o s try ch  se rp en ty n ach  na Lysą 
Górę, s tękały , ale w niezmniojszo- 
nej chyżości b ra ły  górę. O kres tej 
drogi p rz e b a d a liśm y  z pcw nem u- 
czpc^em s tra d iu , obaw lf !.<śmy sie

produkcji osiągnęła rekordow ą cy ­
frę 2,500.000 puszek konserw  zao­
patru jąc sta le  naszą ąrm ję w trzech 
C zw artych jej zapotrzebow ania.

U roczystość 'ju b ^ u tw o w a p rzy  
udz/ale rep rezen tan tów  w ładz , im.- 
sty tucji tinar. ow ych i p ra sy  oraz; 
ipersoualu fabrycznego  rozpoczęła  
się, złożeniem  drow i R uckerow i ży ­
czeń na dziedzińcu fabryki. Imic- 
rlcm  pracow ników  mówił dyr. Ł c t-  
wcnsitcfin, następnie k o le jn o : gen,
M alczewski, k tó ry  podkreślił d 7 ,a - 
,'alność fabryki d la arm!!!, w iccpŁ 
d r  Stalli, ppłk. Zakrzew ski jako r e ­
p rezen tan t M. S. W ojsk., senator 
dr. Szarsk i imieniem Pokikjego B an 
ku iR rzem ysiow egoj w rcszdic k ie ­
row niczka buchalterii, p. N cyrów nu, 
którai wyręczyła Jubilatow i zło tą  
puszkę z datam i pięćdzicsięcioleciai. 
D i .  R ucker, k tó ry  zaskoczony tą  u- 
,roczv'Ut ością, zain icjow aną sam o­
rzutnie p rzez  pcrsonal fa b n  ki, p rzy  
jechał w ładnie z K rynicy, dzięko­
w ał w zruszony  temi n iezw ykleni'' 
objaw am i sym patii w  serdecznych  
slow ach.

P o w spólnem  zdjęćht fptografi- 
cznein ixlbyło się w  sali fabrycżnćj 
śniadanie, na k tó rem  wygłodzono 
m nóstw o  toastów . P ró cz  w yżej w y ­
m ienionych, przem aw iali dy r. dr. 
K rzysztoń, w iceprezes T ow . dzien­
n ikarzy  polskich K ucharski, dr. Nah- 
lik oraz jubilat.

U roczystość la przyT»m niała 
sipoleczeństwu, że p rzem ysł polski 
rozw ijać sic zaw sze  'będzie jak nai- 
lepiej, o i^c znajdzie odpow ipdpich 
kierow ników , k tó rzy  nic ty tko  w

p racy  o rgan izacy jnej i pow iększę-
niu produkcji krajów ek ąle i umieje- 
tnem  trak tow aniu  sw ych urzędni­
ków i robotników  oraz w  rozw inię­
ciu w spółżyoią z nimi oddają istot­
nie wielkie usługi krajow i. Fabryka 
konserw  dra R uckera stanowy 
praw dziw ą ozdobę przem ysłów cgę
L w o w a u

Okruchy
C»4*ini polityk! w e w n ę t r z n e j  f zp- 

wmętrznej p ow innn  b y ć  i b a r d z o  c r ę s G  
by j j  a w sze c l is t ro n n e  b e z p iec z eń s tw o  ’ 
ro zw ó j  na rodu .  A b \  jedank  k o rz y s ta i  
z poiit \  ki, t r z e b a  ją znać  i t r ze b a  umieć 
ją robić. PiwjLie roiziita.ite iornialności 
i fonnu tk i  po l i tyczne  m ożna  z p ra k ty ­
ki: lecz  dop ie ro  pod ow em i formułka 
mi k ry jc  sic coś  w ażn ie jszego ,  a nawet 
j edyn ie  w a żn e g o ,  m ian o w ic ie :  rozm a­
ite s i ty  spo łeczn e ,  p rą d y  d u ch o w e,  z 
k tó r y c h  jedne  p r o w a d z ą  do poko jow e­
go ro zw o ju ,  inne dp> w s t rz ą śn ień  i u. 
p a d k ć w .  Z n a jo m o ść  ty c h  rz ec zy ,  ni" 
zaś  k a n c e la ry jn y c h  form ułek ,  s tan o w i o 
w a r to śc i  p o l i n n a .  m ęża  s tanu .  Skad/.e  
je d n ą k  do iść  dn tego  rodza ju  w ie d zy ?  
jak ja  z d o h '  ć ?  Bo p rzec ież  nie w k an ­
c e la r iach  Jyplomałyc/.p .u  ch. k tó re  b a r ­
d zo  czę s to  b y w a ją  szko łam i z a c ie m n ia ­
nia na j jaśn ie jszej  s p r a w y !  S k ą d ?  J- 
p r z e e r y s t e g o  a n ie w y c z e rp a n e g o  ż ro ­
d ła-  k tó re  się zo w ie :  nauką.

O, jak ż e  inacze j  w y g lą d a ł a b y  poli­
t y k a  e u ro p e jsk a ,  g d y b y  k a ż d y  m ąż  sta­
n u  w  sw o ich  ro z m y ś la n iac h  i dz ia ła ­
n iach  posfug iw af  się, o ile m ożn a  m eto­
dami n au k o w em i! . . .  O, jakże  inaczm 
w y g h d a t ą b y  T O s k a .  g d y b y  nasz  pa- 
t r jo iy z m  umiał n i e t ; l k o  w y k rz y k iw a ć  
e fe k to w n e  ha [da.  ale t a k ż e  obserw-ować 
fak ty ,  s p r ą w d z a ć  sw o je  p o m y s ły  poliF'* 
czne  i — z a w c z a s u  p r z e w id y w a ć  ich 
s k u t k i !.«

BOLFSEAW PRU5
Kroni-ki ty g o d n io w e .

Z teałrćw Iwowskishi
Repertuar Teatru Wletklegai

Ś ro d a ,  2. lipca: , .Aida‘‘. z PP. DvKa- 
s»m i F a lk e -K o ra b iń sk a

c z w a r t e k ,  o. l ipca .  satomi* , i  V  
Z am o rsk a .

Repertuar Teatm  Mateao?
Ś ro d a .  2. i łpca .  „ Ju t ro  p o g o d f ” . 
C z w a r te k ,  3. 1'pca: „ Ju t ro  p -g o d * ‘ » 

♦

Teatr Nowości zamknięty.

Zmiana program u f repertuaH
dziś  2 l ipca ld24 r.  w  c y r k u  A. K01"' 
nackfcgo .  S a m e  nowaośa a trako ł ') 1̂ '  
t iarLzwyczajna t r e s u r a  koni ifcp. 4034

bowiem , żc ham ulec m aszyn  ..ptr- 
czezją". Jednakow oż bez, iricyden- 
"W znaleźliśm y się na górze i 

wjkrótce na g ran icy  w  Klimcu, 
gdzie zasta liśm y kom isarza s traży  
celnej, w izytującego s traż  w  pun­
kcie g r a n ic z n .M i i .  Tam  spożyliśm y 
p rzyw iezione  ze sobą śniadanie, 
które zakropiliśm y doJkoiW enr w i­
nem  wea( -irtskiem, dostarczoncrn  
iiami p rzez „zieloną grastice". Z 
'Gclkim żalem  opuszczaliśm y ten 

cudow ny z-akątok zm uszeni do po­
wrotu, Tą sam ą drogą wróciliśmy 
popołudniu do S try ja , skąd przez 
R ozw adów  i M ikołajów, w ieczorem  
p iz j byliśm y do Lw ow'a, p rzyw ożąc 
miłe wsiwm rtienia i  moc w rażeń  i 
cniocaL

R easum ując svynrk tei w yciecz- 
Iki n a l e ż y  zaznaczyć, że tegorocz­
ne w y lew y  w iosenne l» e z y n d y  ol- 

rzym ie szkody- Kry lodow e  znio­
s ły  sZjercg m ostów , a  naw et pow y­
ry w ały  części szerokich gościricówj 
tuk, że ludność została pozbaw iona 
kom unikacji. Nie czekając aż kayyf 
państw ow o z a s i lą , się podatkami, 
D yrekcja Robót Publicznych wę 
Lw ow ie rozporzą tf/a jąc  bardzo 
skromnym: kredytami, ^rządz-L*

najkonieczniejsze naprawy, rekon­
strukcje i budowy nowyrch mostP"’. 
oraz zniszczonych dróg. Akcja na­
prawy i budow y nowych m ostów  
jest jeszcze w  tóleu i z  powodu bra­
ku funduszów powoli postępuje na* 
przód. W  interesie normalnego ży ­
cia goispodarczcgjo le iy , by komu­
nikacja była bez zarzutu i dfateso  
R«4 d powinien tak najrychlej na tea 
cci przyznać kredyty.

Na koniec należy nam w yrazić  
podziękowainie i uznanie p. Dy- 
:rakiorow i Robót Puibl. rnż. Rogo­
zińskiemu i naczelmkOM i W ydział* 
drogowego, p. inż. Bratro’ ■n. zapco- 
szenie dziennikarzy do w-zięr.ia u  
działu w tej w ycieczce, oras pirzed- 
stawłcielom firm automobilowycfl 
„Studebaker" p. Nierertbersowi, 
któiy  osobiście .swój wóz prow adzi 
i p. G aw łow i pmaedstawdciolow? 
firmy „OM " za bezinteresow ne od' 
damrk samochoidów do dyapożycji 
w ycieczki. Oba w o zy  całą te ol­
brzymią podróż odbyły bez dełektli 
(poza dw/oma pęknięciami, dętek) i 
v doskonałym stanie w ró u łł 4<» 
L w o w »

—O  -
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STRA SPRAW  WEWNĘTKZN.

M A Ł Y  F E L J E T O N .

BRUNO JASIEJłSKL

Erotyk.

Z a tn e c z G e m  sie T o b ą  na  śmierć. 
Z e s t a r z a ł e m  duszę ,  jak w iecheć ,
T y le  r a z y  m og łem  Cię n i e ć .
T y le  r a z y  m usia łem  zan iec h a ć

 ̂ P rz e p a l i ł a ś  tni t r ze w ia ,  lak głód. 
U d ław iłem  się T o b a .  jak  kością.
Cała d u sz e  m am  — jeden w rz ó -  
C z a s  b y m  go  rozciął .

P o  ciniach d a rem n y ch  prób  
N ap ro żn o  • y ^ e c i a  szu k am ,
Ż eb y  Ci znow u skórni cć  u s tó p  
T y ,  suko!

W  o b r ę c z y  nóg i rak.
W  jak  c ia sn y m  hełmie m i r r a  
1 rfCĘ  się  w k o ło  jak b ak .
S p u s zc z o n y  z sz n u rk a .

y
• Aż mię obudzi  ze  snu  

I u s ta w ie  tej jednei g odz ii r -  r  
T r z a s k  p rz ek rę co n e j  s p r ę ż y n y  
I cisza.

f l .

K ien1' p rz y jd z ie sz  w le c r o r e m  do d rz w i  
(O śnie. o śnie d a le k i . ,
B ed e  m iał s iw e  b r w i  
I duże  c iężk ie  pow iek i.

D rzw i  zam knę,  nie b o d z ie  znać 
I ż ad en  krza k nie doleci.
P e d i i e m s - s i r  rJ?:)gó śm iać  
C lchu tk iem  .śmiechem d z i e c i . .

Z k a tó w  z  pod ścian i f l ryb  
W y p e łz n ą  s p r z ę t ’ po  sali 
U s ły s z y s z  c ichy  s k r z y p :
—  T a l  e:  my d łu g o  czekali.. .  —

feedzie czy jś  o s t ry  lek 
ł p r z e s t r a c h  r o z w a r ty c h  oczu.
G d v  w ieńcem  d r e w n ia n y c h  r a k .  
Z w olna  Cię c iasno  o toczą .

A porem  s k r z y m j g r k j w j
I C h iń cz y k  g ło w ą  Strawa*

W  n a l e j  s z k lan e cz c e  od p iw a  
T ro s z e c z k ę  krwi.. .

W a r s z a w a ,  1920.

Pełne posiedzenie Izbj hanttl. 
i p r a s o w e j .

Lw ów , 2. libca. 
( t)  Onegdaj odbyło s ię  pełne 

p osied zen ie  Izby handlow ej i prze­
m ysłow ej pod przew odnictw em  
w icepr. Thom a. Dyr. Trawiński 
złożył spraw ozdanie z czynności 
Biura Izby- Z pow odu  niedosta­
tecznych  w p ływ ów  z przyznanych  
Izbom 15#/o dodatków  do św ia ­
d ectw  przem ysłow ych, budżet I by 
na rok 1924 nie będzie pokryty. 
Na skutek pertraktacji z M inhter- 
stw am i Rząd ma w nieść do Sejmu 
projekt now eli, przyznającej Izbom  
dodatek  w w y so k o śc i jeszcze 8%  
d o  c e n  św iad ectw  p rzem ysłow ych  
i kart rejestracyjnych.

Dr- Tenner przedstawił czyn­
ności Izby w  spraw ach handlo­
w ych i kom unikacyjnych. Między 
łnnem i Izba opin iow ała  kreow anie  
konsulatu rum uńskiego w e L w ow ie  
i zaprotestow ała przeciw  zam ie­
rzonej sprzedaży państw ow ych  
kopalń w ęgla  w  B rzeszczu i Spyt­
k ow icach .

Dr. Mund referował dział po- 
datkowo-skarbowy. Tu najważniej­
sza  jest opinja l:by  o projekcie 
nowej ustawy stem plow ej, którą 

< przesłano M iaisterstw u Skarbu i 
Sejmowi.

IA

W arszawa 1. lipra (Tcl. G L) 
W d iu 2. kwietnia b . zg ło ś  li p o ­
słow ie ukraińscy w  Scim ie inter­
pelację zarzucającą en tu rze i pocz­
cie lw ow skiej k ostisk ow an ie  po­
syłek zagranicznych, zaw ierających  
ukraińskie druki adresow ane do 
b.bljoteki im. Szew czenki w e L w o­
wie. W w yjaśnieniu pow yższych  
zarzutów stw ierdził Minister spraw  
urew. w  liście do M arszałka Sejmu, 
że w P o lsce  m ogły być rozpow sze­
chniane w szystk ie ciruki zagranicz­
ne z wyjątkiem  łych , którym ode-

m ujem y od z n an e g o  p r z e m y s ł o w ­
c a  p. H e rm a n a  Axclbrada s/oBbg 
u w a g .  k tó r e  p oda jem y  w  nadziei ,  
że w y w o ła j ą  one dalszą dysku­
sję  c zyn iB ków  In te re so w a n y c h ,  
k tó ra !™  doprowadziła i  do  z u p e ł ­
n ego  w y św ie t len ia  ty ch  tak  w a ż -  
n.\ eh. a tak  sk o m p l ik o w an y c h  
p ro b lem ó w . (Pr / .yp .  red .)

L w ów , 2. lipca 
W y w o d y  artyku łu  pod napisem  

..Z rynku zbożow ego '1 >nr. TM („Ga- 
i e ty  L w ow skiej"), aczkolw iek initc- 
tc tijące. ale ujm ujące rzecz z jed- 
nostronnego punktu  w idzeira  i p r /c  
o czające stosunki, k tóre  poiw btttr.ą 
stagnadję w  zbycie /b o ż a . w y m a­
gają dla otbidktyw.nego ocenian ia  
problem u uzupełnienia

A utor a rtyku łu  upatru je  jedyne i 
arkanm n na  tę bolączkę zniesienie * 
w szelkich opłat w . w ozow ych  i w  I 
z redukow aniu  ta ry f p rzew ozow ych  ■ 
od zboża eksportow anego  i zdaje 
się mi-3 yyidzieć, żc właściwa- p rz y ­
czyna stagnacji tkwi w zupełnie in­
nych  okolicznościach, w ykażą  to
na stopujące refleksje:

T ak  zw ane m elancholijne sp ra ­
w ozdan ia  lwow skiej g iełdy zbożo­
w ej w  ostatn im  czasie by ły  yyięcej 
lokalnej naitary, poniew aż w sz y s t­
kie lw ow skie m łyny, a zatem  jedy­
ni odbiorcy zboża na pGcu Iwow- 
Jktm, od 1 m aja do 2 c z e rw c a  rb. 
w sk u tek  stra jku  robotn ików  były  
n ieczynne i nie m ogły w sku tek  te ­
go reflek tow ać na zboże

Od czasu rozpoczęcia na nowo 
ruchu mlyinów jest łażen iem  pi tzą- 
cego te słow a i p raw dopodobnie  i 
innych w łaścicieli m łynów , aby  na­
b y w ać  dobre, suohc zlx>żc. k tórego  
jednak  dotychczas absolutnie dostać 
uiie m ożna, pomimo, żc w  ostatnich 
14 dniach ceny  pszenicy i żyta są  o 
25 proc. w yższe.

Za dobrą  pszenicę płaci się o- 
becnie 21 zł., a  za ży to  11 zł. 50 gr. 
loco stacja  załadowcza-, ale tow ar - 
się nie pokazuje.

^Wprawdzie jest obecnie u noż­
nych posiadaczy  duża ilość lichego, 
m okrego, sięchlego, zepsu tego  zbo­
ża., a le  zboże takie nic nadaje się

(’  ani dla m ły n ó w  kratow ych, ani do 
eksportu .

P odczas w ojny  zostały  m aszyny 
rolnicze i budynki gospodarcze po

brano debit p ocztow y  (par. 26. u- 
staw y p r a s ). D ochodzenia s .w ier-  
,dzi'y .że m ebyłojani jednego w ypad­
ku  zakw estionow ania  przez lw o w ­
ski urząd pocztow y tych druków  
zagranicznych, ad resow an ych  do 
jbibljoteki im. Szew czenki, które n ic  
utraciły prawa debilu p o czto w rg o .— 
Z pow yższych  w zględów  jakoteż i 
z uwagi, że interpelacja n e zawiera  
ani jednego konkietnego iakiu nie­
prawnej konfiskaty, n * znalezio: o 
podstaw y do w ydania  jak iegokol­
wiek w t«j sp raw ie  z irządceuia .

jest p rzy czy n ą , że rolnicy po  zbio­
rze nic są w stanie zebranego  /b o ­
ża należycie  uchronić od ujem nych 
w pływ ów  atm osferycznych , należy 
cie w yurfóctć i czyścić i do tego 
przychodzi jeszcze p rzed  w ojną spo­
w odow any  zaniedbany stan samej 
gleby, a  w -jzystko to pov odujc, że 
ćo  sprzedaży,' przychodzi zboże
mnioj w artościow e.

.lak długo konsum ent zm uszony 
był do nuto w ą tłe  chlcba za porno 
cą  k a r t  chlebowy cli i ubiegania sto 
o nie w ogonku, k a z a ł  zboże było  
dobre. W  ńbceńyęli' czabacii jed­
nak, kiedy to w sku tek  wodnego 
handlu, konkurencja je s t tąk silna, 
ihlk przed wojną, kiedy t-o zboże i 
róe lyiky z Poznańskiego, lecz tak­
że z 1’uimmji i W ęgier zostaje  do­
p aś im portow ane, żąda konsum ent 
za sw oje pieniądze i to całkiem  
słinzime chicha i mąki najlepszego 

a i miku. Z tego pow odu dla /.boża 
5>cś!cdmcgo .niema -odbytu. Że tak 
ziwanc .jp izednow ki" ustaną byłe. 
do przew idzenia, (ponieważ chłopi 
w ostatn ich  latach nabyli zarcczns 
p rzestrzen ie  rolne, to też utarczy 
im w łasne zboże na w łasna potrze 
bę przez cały  rok i pozostaiią riin 
jeszcze znaczne ilości do zbycia.

Z ezw olenie na  w yw óz ubo-ża 
ide popraw i sytuacji, pom ew aż je­
szcze sacreg  lat upT nic, nim gplrf- 
c tw o  nasze takie w yproduku  e 
zboże, ażeby  się nadawało- na 
eksport, poniew aż zagraniczni kon ­
sum enci są  jeszcze o w iele w y b re ­
dniejszym i, niż ,nasi. T o  też to jest 
w łaściw ą p rzyczyna, że w  pow yż­
szym  a rty k u le  cy tow any  Duńazyik 
pow rócił z  swoim i 250.000 do­
laram i, nic zakupiw szy  u nas ani 
jednego ziarna. G dyby p rzez do­
zw olenie w yw ozu stosunki m iały  
się popraw ić, to  raczej w yw óz 
ma/ki i o trą b  by łb y  do zalecenia, 
gdyż po p ierw sze p rz e z  w yrób  
m iew a w  kraju bezrobotnym  s tw a­
rz a  stęi sposobność do p racy , a po 
drugie, jak to było przed w ojną 
m ły n y  ek sp o rtow ałyby  ty tko ciem ­
niejszą aortę, a w sk u tek  tego jaś- 
n i Pisze nog łyby  w  kraju  sp rzeda­
w ać  po tańszych  cenach, ew entual- 
irie m ożnaby za  dob re  zboże płacić 
producentow i w y ższe  ceny. Ale 
naw et i w  tym  w ypadku , gdyby

dozw olenie na w yw óz mąki został. 
udE iJone, musiałoby UańiTwi' 
eksporterom  konccdow ać:

1. zrezygnow anie z podatku o 
brotowego,

2. opłatę należytości za  w yw ół 
zredukow ać cl o minimum,

\  taryfę kolejową do granicy 
znaczni^" zni/y-c, g d T ś  inaczej d o -  
i.wolenłc na w yw óz nie miałoby 
żadm-go praktycznego Znaczenia 
pozostałoby tylko na pipierze  

  o-----------

P a ira u n c  pidbłku dochadswfge
od uposażeń sltiżbowysh, emerytur 
i w . nagrodzeń za najemna pracę 

v m iesiącu lip c i 1924.
Lwów, 2. lipca. 

Na zasadzie art. 12. usiaw y z dnia 
10. stycznia 1 9 .4  r. w ptzedm io- 
cie przepisów  o państw ow ym  po­
datku d ech od ow ym , obow iązują­
cych na całym obszarze R zeczyro- 
spoliiej (Dz. U, R. P Nr. 13, poz. 
110j oraz na zasadzie Rozporzą­
dzenia Prezydenta R zeczypospolitej 
Polskiej z dnia 12. kwietnia 1924 r.
0 podniesieniu staw ek podatku do­
chodow ego od dochodu z uposa­
żeń s użbow ycii, emerytur I w yn a­
grodzeń za najem ną pracę (.Dz. U. 
R. P. Nr. 34 poz. 350] zarządziło  
M inisterstwo skarbu, aby pobór po­
datku d och od ow ego  od  uposażeń  
służbowych, e nerytur i w ynagro­
dzeń za najemną pracę był w  m ie­
siącu lip~u 1924 r. dokonyw any w  
dotychczasow ym  tryb ie, w edług  
skali, ustalonej dla potrąceń poda­
tku w m iesiącu maju 1924 r. okól- 
n k em N. 1- L. DO P. 459/11/*, a 
ogłoszonej w N-rze 9 • „Monitora 
P c sk ie g o *  z dnia 25. kwietni,
1924 r. poz. 267.

— -»*- -■ — —

F.ozldasyfinowaiiiB stacji kolei, 
pod względem czynszów Dojmii.

Lwów. 3 ;ipca, ) 
Z w ażn o śc ią  od  1 Upca br.  p rzck la-

sy f ik u w a n c  w o k ręg u  lw o v  s ‘ć e i  D y ­
rekcji  ko le jow ej  poszczegó lne  stacje  
pod w z g lęd e m  o p ła t  c zy n szu  na jm u za 
sk ła d o w isk a  i m a g a z y n y .  p rz y cz em  

I przesun ię to  c z a so w o  sz e re g  stacji z ka 
* stacji ,  do FI k a tc g o r j i  (10 g r o s z y )  s t a - ,  

g o w a m e  obecne  m a c h a r a k te r  t y in c z a - f  
so w y .  D o  1. k a teg o r i i  (12 g ro sz y  za
1 ni- m iesięczn ic)  nic w c ie lono  żadnej 
stacji ,  do II. ka te g o r i i  (10 g r a . z y )  s t a ­
cje: L w ó w ,  P o d z a m c z e .  B o r y s ł a w .  Dro 
h o b y cz .  P rz e m y ś l .  Tarnopol- i S t r y j ;  do 
III. ka tcg o r j i  (S g ro sz y )  s ta c je  B ro d y ,  
B r/ .cżany .  Dobromil.  J a r o s ł a w .  G ró d ek  
Jag . ,  J a w o r ó w ,  K am ionka  S tr . .  K rze ­
mieniec, L w ó w -K lc p a ró w ,  Lwó-w-Tycza 
ków, Lwów' Rzeźn ia ,  Ł ań cu t .  L a w  ocz­
ne, M ościska ,  N iżankow iec .  Olszanica* 
P o s a d a  C h \ ro w 'sk a .  P r z e m y ś l  - B akoń-  
czy cc ,  l^rzcm yślan  v, P r z e w o r s k ,  Ra­
dym no,  R a w a  R uska .  R o z w a d ó w ,  S ą d o ­
w a  W iszn ia .  S a m b o r .  Skole,  S t a r y  
Sam b o r ,  S t a r z y s k a ,  S t ry j .  S y n o w ó d ż k o  
wyż.,  T u rk a  n. Str. .  U s trzy k i  W orc-  
szy ca ,  Z agórz .  Zboróyy, Z łoczów  i ZóT 
kieyy. —  Do IV ka tegorii  ((j g ro sz y )  n a ­
leżą w s z y s tk ie  inne s tac je  i p rzy s tan k i ,  
z a ś  do V k a teg o r j i  (3 g ro sze )  p lace  ko-

I le jo w e  p om iędzy  s tac jam i .  — P o w y ż -  
. szc  c e n y  jed n o s tk o w e  o d n o szą  się tyl-  
I ko  do na jm u s k ła d o w isk  mi o tw a r ty c h  

p lacach  s t a cy jn y ch  Za  magrizy ,iy  k r y ­
te p o b ie ra  się d z ies ięc iok ro tność  nowwż 
sz y c h  cen. podobnie  za  nftejsca  pod w a ­
di w o z o w e ,  z a ś  za  ram p y ,  z sy p y ,  p iw ­
n ice  i s t r y c h y  p ięc iok ro tność  czy n szu  
z a sad n icz e g o .  P r z y  k o n t r a k t a c h  k r ó tk o -  
te rnw now ych  do licza  s ię  50 p rocen t .

REDAKCJA „GAZET** LWÓW- 
SKIEr OCENIAĆ BBDZDB NA
sw y c h  Sz p a l t a c h  n o w e  w y -
DA W NiCTW A JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
PCDA WPROST POD ADRESEM -RE- 
Dj Ać.L NIE ZAS IEJ POSZCZĘ 
POLNYCH CZLONKOW* A
FR A N C O IS  TOROffll*

Co się dzieje na naszym rynku z&oźawym?
W ŁAŚCIW E PRZYCZYNY STAGNACJI. — DO CZEGO DĄŻA NASI 
MŁYNARZE? BRAK ODPOWIEDNIEGO TOWARU. — CZEGO ZA­
DA DZISIAJ KONSUMENT? — NASZE ZBOŻE NIE NADAJE SIĘ JE­
SZCZE DO EKSPORTU. — W ŁA Ś2IW E ŚRODKI DLA POPRAW Y  

OBECNEGO STANU RZECZY.

W  o dpow iedz i  na  z a m ie sz c z o ­
n y  p rz e d  kilk-u druaini w na ,,;cin 
pśśm-e a r ty k u ł  o s to su n k a c h  n a  
n a sz y m  ry n k u  z b o żo w y m ,  o l r z y -

isajwięksżo.j części '2!ncxohriffi i; to

l



o „ G A z .Ł iA  L u w h o a a ’ l, d c ia  3 . lip  c a  1924.

urządzone staraniem l ł .  pułiiu s t a r o  M o s ie c S r th  -
Kronika,

Reduta we Lwowie.
Lwów, 2. ijpoa.

N a zapioszenifc lw ow sk ich  sier 
Jrtystycznych przyjeżdża w arszaw ­
ska „Reduta" na dwa przedsta- 
vien ia  do Lwowa. Olbrzym ie p o ­
g o d zen ie , jakie stale towarzyszy  
R educie w jej ob eździe kretów  
w schodnich wróży nadzieję, że 
lw o w sk a  pub iczność sttd eczn ie  
przyjmie tę im prezę, ktdfej stawa  
arlystyczua ob iega  całą Polskę.

Na program dw óch w ieczorów  
sk łada się  „P ochw ała w esołości"  
pic senki sty low e, staropolskie, ti- 
łańs -.ie 1 ludowe, oraz satyry B ar- 
th c ls ł, inscenizow ane przez L. S. 
Schi'Iera i Misterjum średniow ie- 
czne ,  W ielkanoc", zestaw ione p izez  
L. S. Schillera ze starych rękopi­
só w  z XVI. w. k s. M ikołaja z W i!- 
kow iecka. Misterjum będzie o d e ­
grane na tle Kopca Unji Lubelskiej. 
Z espół złożony z 51 osób  przy­
jeżdża w łasnym  poc ągiein, w ioząc  
ze sob ą  oibrzym i aparat dekora- 
eyjno-techniczny. B iźsze szczegół,- 
później.

odbędą się w dniach 5, 7. i 9. lipce 
na własnym torze na JAŁOWCU 

każdorazowo o godzinie 15-tej.
CENY M IEJSC: L o ża  15 Zł. —  I-sze  m ie js c e  s ie d z ą c e  3 Zł 

I I -g le  m ie j s c e  s ie d z ą c e  2 Zł. — M ie jsc e  s to ją c e  1 Z ł

Śro d a  2 lipca. Rz. 
M. — Gr. ka t . :  Judy .  
miła.

kat. : Naw. 
błow.;

N. P, 
Ojcu-

H c n ry k  Zbierz-  
Iz b y  sk a rb o w e j

(h) Nom inacja. P.
chow ski ,  st. r e w id e n t  
znauy  u  t z e r o k  ch k o tach  n a sz e g o  m ia ­
s ta  l i te ra t .  w sp ó łp ra co w n ik  „ G a z e ty  
P o r a n n e j"  i r e d a k to r  n a cz e ln y  „Szczu-  
tk a "  zosrał  obecn ie  m ia n o w a n y  rad ca  
skarbów  ym.

M ianowania. P r e z e s  sadu  ap e lacc j-  
nego w c L w o w ie  z am u m o w a ł  dr. b r y -  
d e r y k a  W ilhe lm a 2 im. b r a m h a c h a  
a s y s te n ta  r a c h u n k o w e g o  sadu  a p e la c y j ­
nego w c  L w o w ie  L eopo lda  L u d w ik a  
2 im. K ucharsk iego  ap likan tam i dla o- 
k rę g u  lw o w s k ie g o  są d u  ape lacy jn eg o .

(X) W edług rozporządzenia M a. 
przęm . i liandlu zo s ta ło  sk re ś lo n e  z t o ­
w a r ó w  z ab ro n io n y ch  do w y w o z u :  bu ­
raki,  cukier ,  mięso, w ęd l in y ,  z w ie rz y n a  
i p ta c tw o ,  o ra z  nas iona.

Szarańcza ped Łodzią. J a k  się  o k a ­
zuje , r z e k o m e  c h m u r y  sz a ra ń c z y ,  k tó re  
u k a z a ły  się pod Łodzią ,  n 'e  b y t y  sz a ra ń  
czą  lecz  o w a d a m i  z rodzimy w a ż e k ,  zu­
pełnie dla roślin n ieszkodliwem i.  W a ż ­
ki są o w o c o że rn e .

P o grzeb  śp. Adama O końskiego  
zmienił  s ię  w  m an ifes tac ję  żalu  po  a r ­
tyśc ie .  k t ó r y  b e z  m a ta  ć w ie r ć  wosku 
lw o w sk ie j  p o św ięc i ł  scenie .  P o  odśp ie ­
waniu  k a n ta ty  ża łobnej  p rz e z  chór  o p e ­
ry .  p rzew iez io n o  zw ło k i  Z m a r łe g o  pod 
T e a t r  W ielki.  O rk ie s t r a  z a in to n o w a ła  
w sp a n ia ły  m a r s z  ż a ło b n y  C hop ina ,  p o ­
czerń p rzem aw ia l i  d y r .  C z a rn o w sk i  i 
a r t .  opery  w a rsz .  Ig n a cy  D y g as .  Na 
c m e n ta rz u  p rz e m a w ia ł  p. L ow czyńsk i .  
Na m iejsce  w ieczn eg o  sp o c z y n k u  Iow a  
r z y s z y ły  konduk tow a  ża ło b n em u  t łum y  
publiczności.

W ielkie zam ieszanie  w y w o ła ło  w c z o ­
ra j  „u śm ie rca n ie "  z n ak ó w  m u rk o w y c h .  
Z w ła s z c z a  w  t ra m w a ja c h ,  w o b e c  o p o r ­
n e g o ' s t a n o w isk a  k o n d u k to ró w ,  p o w s ta  
w a ło  w ie le  scysji .  Z n ak ó w  z ło ta w y ch ,  
z w ła sz c z a  g r o s z o w y c h  p u szczo n o  w o- 
b ieg  n i e w y s t a r c z a j ą c ą  ilość, w B anku  
P o lsk im  nie m ożna  doc isnąć  się  do o- 
kienka b y  d o k o n a ć  w y m ian y ,  więc • nic 
k tó re  in s ty tuc je  riie m og ły  w c zo ra j  w y ­
p łacić  p o b o ró w  s w y m  fu nkc jona r iu ­
szom . Dzisiaj pozwolono, k o n d u k to ro m  
p r z y jm o w a ć  m ark i  polskie. W y w o ła ło  
to w'śród publiczności n iek ła m a n e  zado 
woleju'e.

jPrzyjm owaiiie kandydatów  do woj­
sk crwoj szk o ły  sanitarnej: M aturzy  ści‘ i 
s łu c h ac ze  mii Wer y lc lów  polskich (z w y 
•fetkicnf s luc liaczy  m e d y c y n y )  c licący 
■flBfrtąpić do W o jsk o w e j  sasko'"’ sm iita r-

Zjazd delegatów Zwigzljt. Stew. zarób, i gosp.
L w ów . 2. lipca.

V wielkiej sali Izby liandló.wej i 
przem ysłow ej w e L w ow ie rozpo­
częły się dziś o b rad y  Zjazdu delega­
tów  Zw iązku S tow arz. zarobk . i g o ­
spód. przy współudziale około 70 
delegatów. Zjazd zaszczycili sw oją 
obecnością liczni w ybitn i gościć, 
znani na te ren ie  ruchu •  wńpódziei- 
czego w  Małoipolsce. w  Poznań* 
skiem i K rólestw ie. Obecni są mię­
dzy innym i: S ena to r ks. Stanisław  
Adamski w raz  z swoim  zastepcR 
Dr. W ł. Seydlitzem, Antoni Klonie- 
wski z W arszaw y , Dr. Wojciech 
Biechoński, b y ły  długoletni prezes 
Związku, b. minister Weinfełd, dalej 
Senator SicińsRi, poseł W iszniew ­
ski z B rzażan i j.

Po  zagajeniu Zjazdu przez pre­
zesa Z w iązku prof. Dolińskiego i po 
odczytaniu gratulacyjnych telegra­
mów. m iędzy innym i od Dr. A. R za­
da. dyrellt. B anku T ow . w spółdz. w 
W arszaw ie, od S enato ra  D r. Ada-

iiej w  W a r s z a w ie ,  winni w m e ś e  podania  
dn w ym ien io n e j  sz k o ły  do i\ma 15 llpca 
1924 r. B l iż sze  w aru n k i  p rz y ję c ia  k a n ­
d y d a tó w  do W .  S. S. do p rzeg ląd n ięc ia  
we w sz y s tk ic h  P.  K. U. i w  Sze fo s tw ie  
S an i ta rn em  DOK. Nr. VI. ul*ca S a k ra -  
m en tek  Nr. 14 I. p,

Sp rzedaż b iletów  „A erolloydu". Dla 
do k ładne j  o r ien tac j i  pub liczności  ..Ac- 
ro l io y d "  P o lsk a  i..inja L e tn icza  poda je  
do ł a s k a w c w  w iadom ości ,  że sp rz ed a ż  
Wlotów n as tęp u je  w  D yrekcj i  Motelu 
G e o r g c ‘a, gdzie  udziela  się rów uicż 
w sze jk ich  informacji.

P ie rw sz y  Radioklub w e  L w ow ie. 
S ta ra n ie m  „O d d z ia łu  T c c im k z n o -P rz c *  
m y s lo w c g n "  Izby  hand low ej  i p r z e m y ­
s ło w e j  w c Lwovrie.  o d b ę d J c  się zeb ra -  
nie o rg an izacy jn e  dla u ch w alen ia  s t . ' lu ­
tów  p ie rw sz e g o  rać jo k ln b u  w e  L w ow ie  
w piątek I. bili. a 7-mej wiccz.  (Buur-  
ia rda  5), na k tó re  z a p ra s z a  się c z łon ­
k ó w  i iu te r - so w an y c U .  Z u c a 1’ ;nż. Li­
bański?

T ow . N aukow e w e  L w o w ie . P o s ie ­
dzenie  W y d z ia łu  h is toryczno-f ilozof .  o d ­
będzie  się  w e  c z w a r t e k ,  3. brn. o godz. 
5 pop. w p n ę o r w i i  a r c h iw u m  B e r n a r ­
dyńsk iego .  1 o rz ą d e k  dz ien n y :  Czł.  cz. 
prui. St .  Z ak rz ew sk i : , ,  P o lsk a  a R z y m  
za c z a só w  łrm ocen tego  l i “ .

Ochrona L okatorów  (b iuro) R ynek  3 
Ii. p. u rzędu je  codziennie  od godz .  5 —7 
wiecz.,  p rzy jm u jąc  w p isy  n o w y c h  
cz ło n k ó w  i p ro longa tę  d a w n y c h ,  rów - 
i:i»ż udziela p o ra ć  p r a w n y c h  w  pon ie ­
działki,  ś ro d y  i so b o ty  od 7— 9 w iecz .  
W y g o to w u je  się  obliczenia  c z y n s z ó w  
zaleg łych ,  podania  d.o w ładz .  Z w r a c a  
się u w agę  w s z y s tk im  P .  T. członkom , 
c r e z  s z e ro k im  m aso m  lo k a to ró w ,  że 
ty lk o  od czy n szu  p rzed w o je n n eg o '  wbli-  
czeiMu p ro c en to w e  obowLjzurii są  pła- 
c'ć. D la tego  n a le ży  się pos ta rać ,  o  u- 
r z ę d o w e  s tw ie rd ze n ie  w yscR yści  Iko- 
iujlniego z r. 1913-1-1. S u b ld k a tc ró w ,  
jako też  lo k a to ró w  o ra z  k u p c ó w  w s z e l ­
kiej b ra n ż y  w z y w a  się w in te res ie  ich 
w ła sn y m ,  by  zgłosili  się  w godzinach 
u rz ę d o w y c h  do  B iu ra  T o w .  O c h ro n y  
L o k a to ró w ,  R y n e k  3 11. p.

Kurs n o w eg o  kroju kraw ieck iego  
4-ty g o d u io w y  (m ęski  i dam ski)  dla  
k r a w c z y ń  i k raw có w ' o tw ie r a  O ddz ia ł  
tec l in icz n o -p rze n iy s fo w y  fzby  h an d lo ­
wej i p r z e n n s o t w  ej z dniem  I. lipca br. 
W p is y  i informacje  w k an ce lą r j i ,  ul. 
B o u r la rd a  5, II. p. od 9—2 pop.

L udw ikow ski i „L w ow ian k a“. W s k r z e  
sza ja c  t r a d y c ję  „ te a t r z y k ó w  o g r ó d k o ­
w y c h "  z n a n y  i s y m p a ty c z n y  d y r e k to r  
L u d w ik o w sk i  rozbił  s w e  n am io ty  w o -  
gn iilku  p rzy  ul Ż ó tH e u s k ie j  73. W  s e ­
zonie t. 7.w. bgńrl ilwii i i i , 7.w ł a s /e k a  
g d y  t e ą t ry  o g ran icza ją  s w ą  dzia ła lność ,  
pub liczność  sp ie szy  do p rz y b y tk ó w  
lże jsze j  M uzy ,  którą w tej chwili  r e p re -

ma i kijku posłów , w y słan o  tefegran  
hołdowniczy do Pierwszego w spół­
dzielcy w Polsce, Prezydenta R ze­
czypospolitej W ojciechowskiego, po-
czem wybrano na p rzew odn iczące­
go Dra Józefa Tomasika, delegata z 
L iska, n a  zastępców  dyr. Jana Kar- 
cińskiego, dcl. zc Żm igrodu j Kaz. 
Bodnara. deJ. z C zortkow a, na se­
k re ta rz y  St. W odzińskiego, dej. z 
L eżajska i Stan. Popławskiego, dcl. 
ze Lwowa.

S praw ozdanie  W yóizialu Zw iąz­
ku odesłano do komisji, poczerni ks. 
Adamski referow ał sp raw ę organi­
zacji wspńłdzielni w W ielkopolsce 
oraz stosunki tychże do Central fi­
nansowych i gorspodarczych, profe­
sor Doliński sprawę konsolidacji 
Związków. S praw ę zm iany sta tu tu  
Zw iązku odesłano do komisji. Spra­
w y kredytow e referow ał delegat 
Jan Karciński. P o  przedłożeniu  bu­
dżetu Zjazd odroczono do jutra. P o  
południu p race Komisyj.

zen tu jc  w ła śn ie  k a b a r e t  L iulw ikowskłf l-  
sro. T r z e b a  p r z y z n a ć  tem u znanem u z 
jak na jlepsze j  s t r u n y  k a b a rc c iśe ie .  żc 
z e s ta w i ł  um ie jętn ie  p ro g ra m  w e s o ły  i 
u ro zm a ico n y ,  w k tó ry m  nb. san i  o d ­
g r y w a  g łó w n ą  rolę. ro z śm ie sz a ją c  p u ­
b liczność  do tez sw em i n iez ró w u a n em i  
k a w a ła m i  i ( spec ja lność! )  im p ro w iz o ­
wanym i kup le tam i na dow oln ie  z a d a n y  
t e m a t :  „ L w o w ia n k a "  n iew ątp l iw ie  z je ­
d n a  sob ie  w k r ó tc e  ogólną  s y m p a t j ę |  
L w o w ia n  i L w o w ia n ek .

Dziś W c lz  M usia łow icz .  O m is t r z o ­
s tw o  Akadem ick ie j  półfinał.  P r o t e k to r a t  
nad d r u ż y n ą  W e lz a  obiat,  u p ro sz o n y  
p rzez  nia.  p. u .  W ójc ik icw icz ,  d y r e k to r  
„ H y d ro p o lu " .  Sędz iu je  p. L icb h ard t .  a ii- 
pow hida  się  w ie lka  p r z e w a g a  „ W c lz ą  
ze w zg lędu  na  zespó ł  w y b i tn y c h  g ra cz y  
z m u rzy n e m  na czele .  P o c z y n io n o  dużo 
z a k ła d ó w ,  p rz e w a ż n ie  s t a w ia ją c  na  
„ W clzd " ,  k tó r y  z „Za lesk im "  w y s z e d ł  
z w y c ię sk o  w s to su n k u :  8 : 5. P i z e d  
ma tchem  k u r s o w a ć  będzie  autom obil  
c i ę ż a r o w y  dla b y w a lc ó w  u  Wilża. i Mu- 
s ia to w ic za  na  b o isk " .  M a tc b  o u n k tu a l -  
nie o  5.30.

O ddział L w o w sk i P o lsk iego  T o w a ­
rzy stw a  T atrzań sk iego , u rz ą d z a  w y f i c -  
czkę  wr B ie s zc za d y  Zachodn ie  n a  H a ­
licz (1335 ni.). K rzem ień  (1335 m.), i 
B u k o w c e  B ordo  (1313 m.) W y ja z d  ze 
L w o w a  w  Sobotę 5 bin. o £• 14.05. P p -  
w ró t  w  poniedz ia łek  7 bm, o  g. 10.05. 
Z g łoszen ia  i in form acje  w  firmie: Kra- 
w iań sk i  i Czol*AVsk' p!. M a r jac k i  R.

Z K om itetu doradczego  Izby handlo­
w ej i przem ysłow ej dla spraw  ręko­
dzieln iczych . \V dniu 25 c z e r w c a  o d b i ­
ło się  pod p r z e w o d n ic tw e m  r. Ci. na 
pośle Izcme K om ite tu  d o ra d c z e g o  dla 
s p r a w  rękodzie ln iczych ,  u twor& oaego  
p rz y  Oddz ie ic  tcchniiczno-iprzenu slo- 
w yin  Izby  h an d lo w ej  i p rz em y s ło w e j .  
P r z e w o d n ic z ą c y  p. Ciriti poda ł  do M a ­
ci.-.mości, V.e s ta ran ia  o o tw a r c i e  c zy te l ­
ni dla n T odzieży  rzem ieś ln icze j  u z y s k a ­
ły p om yślne  za ła tw ien ie ,  a ił iowiem  M u­
zeum  P r z e m y s ło w e  miejskie u ż y c z y  na 
ten cel p e w n y c h  sal  w godz inach  ro p o -  
łudiiio-w-ych i w i e c / o n i c o h .  N as tęp n ie  
po s p ra w o z d a n iu  inż. L ib ań sk ieg o  o o- 
b e en y m  s t a n :e k u r s ó w  d o k sz ta łca jąc y ch  
lo z w in ę ła  się dy sk u s ja .

Z T o w a r z y stw a  P raw n iczego . W  
p ią tek  dnia 1 lipca br. o gudz. 9.3(1 wic 
c .o r e m  o dbędz  e się  Nv lokalu T o w a r z y ­
s t w a  p rz y  ulicy .Mickiewicza 5a 1. p. 
d a lszy  ciąg o d c z y tu  st . a s y s t e n ta  Uni­
w e r s y t e tu  d ra  K. P r z y b j  ło w sk lcg o  pt.: 
„O k odeksie  c y w i ln y m  Rosji  sow ieck ie j  
7, l l /X f .  1922“ . W s tę p  w o ln y  dla cz łon­
k ó w  T o w a rz y s tw  a. ' /w ią z k u  A d w o k a ­
tów  polskich i Zw-ą/Jku Rśilr ów.

XXI. Zjazd cnirurgów  polskich o d ­
będzie  się w dnia-l i  In, iJ i 12 lipea br.

ze  zniżek kole}owyxh w  drodze po­
w ro tne j .  U m ieszczen iem  u czes tn ik ó w  
za jm uje  się K om ite t  m ie jsc o w y  (Kbm ka 
ch iru rg iczna  ul. P i j a r ó w  4. G o sp o d arz  
piof. S ch ra m m ),  d o k ąd  n a le ż y  zw racać  
się w cześn ie  o  m ieszk an ie  z podaniem  
ilości osób  i z  u w a g ą ,  c z y  w  hotelu,  
c z y  bezp ła tn ie ,  p ry w a tn ie .  T e m a t y  w y ­
k ła d ó w  n a le ży  z g ła sz a ć  u o d  ad rese m :  
W a r s z a w a ,  ul. W sp ó ln a  62 m. 4. Dz. 
L e w e n s te rn ,  najpóźniej do 1 / V11 1924 r. 
z k ró tk ie m  s t r e sz c z e n ie m  p ra cy .  Na 
d w o rc u  g łó w n y m  już od diua 9 lipca 
s ta le  U rzędow ać  będzie  B iu ro  Lńiwuua- 
cy jn e  Zjazdu.

Ilość p ociągów  to w a ro w y ch  zmniej­
szona .  S ta g n ac ja  h a n d lo w a  nie p o z o s ta ­
ła bez w p ł y w u  n a  ruch  JoodcjoMy, w 
szczególności  n a  ru c h  p r z e s y ł e k  to w a ro  
w y ch ,  k t ó r y  od p e w n eg o  cza su  okazuje 
s ta łe  osłabienie.  S ta n  ter, zn iewolił  z a ­
rz ąd  k o le jo w y  do z a s ta n o w ie n ia  biegu 
n iek tó ry ch  p o c iąg ó w  t o w a r o w y c h  na 
p e w n y c h  liniach. P o c z y n io n o  jednak, od 
p ow iędnie  za rz ąd z en ia ,  by  la  red u k c ja  
p oc iągów  nie s t a ła  n a  p rzeszk o d z ie  do­
t r z y m y w a n iu  te rm in ó w  d o s ta w y .  W 
ty m  celu d o p u sz c za  się n a w e t  p rz ew ó z  
z w y c z a jn y c h  p rz e s y łe k  tow-a-rowych 
p ociągam i tow a r o w o - p j s p t e s z n y m i .  u 
ile z e z w a la  n a  to obciążen ie  o d n o ś ­
n y c h  p oc iągów .

W ycieczk a  studentów  duńskich. XV 
p ie rw sze j  połowie  Lpca br.  p rzy b ęd z ie  
do Po łsk i  w y c ie c z k a  s tu d e n tó w  duńskich 
z Kopenhagi  w liczbie  30, k t ó r z y  Po­
d róż  po P o l s c e  a  n a s tęp n ie  po Rumunii 
o d b ę d ą  w ce lach  n a u k o w y ch .  P ro g ra m  
p o d ró ż y  po u olscc  obe jm uic  W a r s z a ­
wę, L w ó w  i B o r y s ł a w .  s k ą d  nastąpi 
w y ja z d  do Rumunji.  M in is te r s tw o  kolei 
ż e laznych  udzie liło uczes tn ikom  tej w-y 
neczLi ulgi na  ko le jach  pińskich.

„On, Ona i M ama". T e a t r  lYlafy w y ­
s tępu je  w so b o tę  z p rem ie rą  św ie tnej  
f a rsy  francusk ie j  A n n o n ta  i G erb idcna ,  
k tó ra  w  W a rsz a w  ,e w osLUnich ćza- 
saclt  z ro b i ła  na jw ięk  zą  ilość p rz e d s ta ­
wień. P r a w d z iw ie  f ran cu sk i  hum or,  
t re ść  p rzem iła  i ś w ie tn a  pod I d ż d j  ni 
w zg lędem  ro h o ta  scen iczna  tw oi 'zą  cu.  
lość z n ak o m ita  i t a k  w eso łą ,  że publi- 
czi ość La w i się św ie tn ie .  Bzlukę  re żv -  
scriiie p. Żyteck i .  g łó w n e  zaś  r J e  g r a ­
ją i;p. Łozińska .  Kwiutkit*wieżowa. B rze  
ski i Kalinowski.

•Silna u łcw a  n aw ied z iła  w czo ra j  o 
sza re j  godzinie  L w ó w ,  a  z a sk o czy ła  
m iasto  tak  nagle,  iż wiele  o sób  na  sp a ­
c e rach  i wr p a rk a c h  p rz em o k ło  d o  os ta t-  
m tj  nitki. VV ś ródm ieśc iu  opad  b y ł  nie­
co s ła b sz y ,  w jfórnei  Zielonej.  K o e jn .  
n e w s k y g o  i Ł y c z a k o w sk ie j  g ru b a  w a r ­
s tw a  lucsTonego w o d ą  mułu. • k r y ł a  
b ruk, p r z e r y w a ją c  n a w e t  kom unikac ję  
t r a m w a jo w a .

(h) B ohater zagad k ow ej afery od sta ­
w iony do sądu. W c z o ra j  popołudniu  
e k sp o z y tu r a  ś led cza  u k o ń c zy ła  d o ch o ­
d zen ia  p r z e c iw k o  b o h a te r o w i  s t rz e lan i ,  
n y  p r z y  ul. B ra jc ro w sk ic j  S i issowi Heli- 
m u thow i i o d s ta w i ła  go  do sądu  pod  
za rz u te m  u s i ło w a n eg o  m o r d e r s tw a ,  o-
r a z  f a łs zo w a n ia  d o la ró w .  R ó w n ie ż  od ­
s t a w io n o  do  są d u  H e n r y k a  M o s en b e r -  
ga  pod z a rz u te m  k r a d z i e ż y  500 dola­
rów’ na sz k o d ę  H ellm utha. S ta n  zd row ia  
obu ran io n y ch  p o s t e r u n k o w y c h  z n a c z ­
nie .sie p o p ra w i ł .

(li) W łam anie do składu żelaza.
M endel G e rb e r ,  w łaśc ic ie l  sk ła d u  ż e ­
laza  n a  B o g d a t ió w c c  doniósł  policji, śe  
n ieznani  s p r a w c y  w łam ali  się d o  jego  
sk ła d u  i sk rad l i  oko ło  500 kg. gw oździ, 
w a r to śc i  400 rniljouów.

(li) K radzieże. Jako podejrzanych o  
k ra d z ie ż  b ie l izny  na szkodę Szulinja
M e rg e ra  w  N o w em  Mieście  pod P r z e ­
m yślem . a r e s z to w a n o  P io t r a  Siwaka,
zam. p rz y  ul. Ś w ię to k rzy sk ie j  49 j j a . 
na S ta s iu k a ,  zam. p r z y  ul. Rycerskiej.—* 
Za k ra d z ież  k w a a tó w  7, o g ro d u  Karola 
D nn i iczka  przy uk Sadownickiej. are­
s z to w a n o  16 - le tn iego  XVładysława Bu*, 
dz ickicgo, pomocnika monterskiego, z a ­
m ieszk a łeg o  p r z y  ul. Clirzanowskiej.

(li) U jecie n iebezp ieczn ego  k ieszon­
kow cu .  Nu r.orący m Uczynku k r iu lz ieży  
liieS9oiikuw ej ujęto  yyę/oruj Utjjpl.  Go­
łuchów ski :li n iebezp iecznego  k ieszo n ­
k o w c a  M ark u sa  Z u c k e rb e rg a ,  k tórego

S ffi. Lwowie. Uczestnicy k o rz y s tać  będą o d d a n o  do aresztów policyjnych.
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R l t O N O M l S T l

G i e ł d a  z b o ż o w a .

Lw ów , 2. lipca.. 
Zastój niezm ieniona. Sporadycz­

na transakcja w pszenicy. Tenden- 
ja u t r z y m a n a .  I sposobienie słabe.

G i e ł d y  p o ż a l  w o w s k i e

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arezawc. (LAT.) N otow ania z 

dnia 2 bm . G otów ka: D olary am . 
5-18Va» 5^1, 5 16; iunt szterl. 22-4.6, 
22 5 t\ 22'34 korony czesk ie
15-27. 15'34 1 5 2 0  — Czeki: B .l-  
E!« 23 48, 23'4t>, 23-24; H jlandja  
19614 , 194’23, — •—  Londyn 22-45, 
22*56, 21'29, N ow v  jork jak g o ­
tów ka, Paryż 25*65, 25-78, 26 51, 
Praga jak gotówka; Szwajcaria  
92'35, 92 78, 9 1 8 6 ; W iedeń 7-32, 
7-34. 7*28, W iocuy 22-31, 2 2 4 2  
22 20; 8 procentow a pożyczka 7-10, 
7'^0; bony złote 0 75, 0'77; milj
1 ow ita 0-56, 0 5 5 ;  poż. dolarow a  
2-40. 2-38.

GIEŁDA ZURYCHSKA. v -  * 
Zurycn. (P A T ) ó o w w a n ia  zdn,

2 b. m. Holandja 21 i '50; N ow y  
Jor* 562V*> Londyn 2 4 3 l;  Paryż  
28'77; Medjolan 24 22; Praga  
16 50; B u d a p es/t 0  0069; Buka- 
re sz  2 37; Belgrad 6 4 7 1/,; Sof.a
4 09, W ieaeń 0  0079Vg.

OBROTY PRYWATNE.
Lw ów . 2. lipca. 

D ziś tendencja niezmierne n^. 
Obrót średni.

D oi. amer. 5 22 do 5 2 3 — gr.; 
dolary kanad. 4 9 6  do 4  98 gi.; 
korony czeskie 0-15 dc 0-15 J/a g '4  
leje 2*/ł do 2V, g<-; franki lianc. 
2 9  do 30 gr.; franki szwajc. 
99  do 93  gr.; iunty szterl. 21 80  
do 2 2 0 5 .

Złoto: 20  kor. 2 2 0 ) — 22-10 gr.; 
20 frank. 20*60— 21 00  gr,; 20  mark. 
24 20— 24‘30 gr.; . 10 rubli 26"80— 
26-90 gr.

S reb ro: kor. austr. 3 8 - 4 0  gr.;
5 kor. austr. 1*90— 2-00 gr: floreny  
9 5 -  1 0 0  gr; ruble 1 7 5 — 1'78 gr. 
kopiejki za rubel 0-87— 0-89 gr.

ii n O n i <nm$

Siina zwyżka Zurychu.
(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

W arszawa, 2 lip a. (S) G ełda  
akcyjna bez zmiany. Tendencja  
słaba.

Na g iełdzie  dew izow ej zastój 
w dalszym  ciągu. S iln  e zw yżko­
wał Zurych, który dochodzi do

kursu 9 2 3 2 . Paryż w cLIs-yni c ią ­
gu sł"by przy kursie  2o'65. Slab- 
W  rów nież M edjclan i Praga.

Tendencja spoko,na. Obroty w 
dolarach p ozag e łco w e przy kursie 
5.21■>/*.

D Z I A Ł  E K O N O M I C Z N Y .

Spółka akcyjna dla przemysłu naftowego 
i gazów ziemnych we Lwowie.

Lw ów , 2. lifcpca
Dnia 27. hm. o d b y ło  się  pod p r z e ­

w o d n ic tw em  p r e z e s a  R a d y  z a w ia d o w -  
czcj s e n a to r a  p. Z y g m u n ta  L ew ak ó w  - 
sk iego  c z w a r t e  z  rzęd u ,  d o ro c zn e  w alne 
zg ro m ad zen ie  spó łk i  a k cy jn e j  dla p r z e ­
m y s łu  n a f to w e g o  i g a z ó w  z iem nych .  Z 
p rz e d ło ż o n e g o  w a ln e m u  zg ro m a d ze n iu  
p rz e z  R a d ę  zaw iadom  c zą  sp ra w o z d a n ia  
z  czy n n o śc i  ro k u  1923, w y jm u je m y  n a ­
s tę p u ją ce  u s tę p y :

C iężk ie  w a ru n k i ,  jak ie  p r z e m y s ł  w 
ro k u  s p r a w o z d a w c z y m  p r z e b y w a ł ,  sp o ­
w o d o w a n e  t rwaja .cejn  p rzes i len iem  ęko-  
nom icznem , u t ru d n ia ły  zn aczn ie  sp e łn ie ­
nie te g o  p ro g ra m u ,  usilne jed n a k  s t a ­
ra n ia  Z a rz ąd u ,  o s z c z ę d n a  a d m in is t rac ja
i o s t ro ż n a  g o s p o d a r k a  u m o ż l iw i ły  Z a ­
rz ą d o w i  p rz ed ło że n ie  S z a n o w n y m  P a ­
nom  s p ra w o z d a n ia ,  z k tó r e g o  w yn ika ,  
że  d o ty c h c z a s o w y  m a ją te k  Spółk i  j je ­
go r e n to w n o ś ć  w  o k re s ie  s p r a w o z d a w ­
c z y m  nie ucierpiały^, p rzec iw n ie ,  tak  
su b s ta n c ja  m ają tku ,  jak  też  jego  d o ch o ­
d o w o ś ć  w z r o s ły .

M a m y  tu  na  myśli  da lsze  w y k o ń c z e ­
nie budow y  R a iinc r ji .

P r z y s t ę p u ją c  do p rz e d s ta w ie n ia  n a ­
sz y c h  r e a ln y c h  w ar to śc i ,  w  sk ła d  k ló- 
ry c h  w c h o d z ą  m ają tk i  z iem skie ,  r e a ln o ­
ści m iejskie,  Z a k ł a d y  p r z e m y s ło w e ,  n a ­
b y t e  p r a w a  n a f to w e  i w y łą cz n o śc i  g ó r ­
nicze z a z n a c z a m y ,  że w s z y s tk i e  one są  
wolne od w sze lk ich  c ię ż a ró w  h ip o te ­
c zn y c h  i o b o w ią z k ó w  b ru t to w y c l i  j s t a ­
now ią  w y łą c z n ą  w ła sn o ść  Spó łk i  Ak- 
pyjnej.

A ) M ajątek ziem ski Schodnica „Ko­
palnie nafty“ o o b sz a rz e  2.400 m o rg o w  
zietni. w  tern 1.900 m o rg ó w  p ięknego  
rę b a n e g o  lasu,  w n i e k tó ry c h  p a r t j a c h  o 
S0-lctnim d rz e w o s ta n i e  i 50(1 m o rg ó w  
n d k r jd c g o  ro p o d a jn eg o  te ren u .  Na t e r e ­
nie SchodnR-y p o s ia d am y  2£i) c z y n n y c h  
ropnno.śnycH s z y b ó w ,  K tó ry ch  p ro d u k ­
cja w roku  1923 w y n o s i ła  p rz e sz ło  
1.94S c y s t e r n  r o p y  m ark i  spec ja lne j  o 
w y so k ie j  z a w a r to ś c i  b e n z y n y .

W  S c h o d m c y  m am y w ła sn ą  t łoczn ię
i w ła s n y  3 -c a lo w y  l ' l  kim. diugi ro p o ­
ciąg, z a ś  w B o ry s ła w iu  p rz y  stac.ii po­
s i a d a m y  s iedm  w ła s n y c h  zb io rn ik ó w  o 
fączficj pojem nośc i  1.250 w ag o n ó w  
p ró c z  tego  p o s iad am y  w S c h o d n i o  w ł a ­
sną  s ieć  r u ro c ią g ó w  g a z o w y c h ,  ro p ­
n ych  i w o d n y ch ,  t tocżh ię  w odną ,  kilka 
d u ż y ch  j s z e re g  nnitych zb io rn ików , 
w a r s z t a t y  m echan iczne ,  e le k t ro w n ię  i 
d w u g a t r o w y  ta r tak .

B) M a ją tek  ziem ski Jam ielnica, p o ­
łożony  w bbskośc i  S ehodn icy  o o b s z a ­
rze  900 m o rg ó w  ziemi, vi leni 5uo inor-  
gó\\ lasu i 400 roli, łąk  i p a s tw isk ,  s t a ­
nowi ró w n ie ż  te re n  kopaln iany .

C) R ealność w B o rysław iu  p rz y  
g 'ó w n c j  a r te r j i  p rz y  ul. Pańsk ie j,  p o s ia ­
damy w ła s n ą  rea ln o ść  t. zw .  „K asa  
B ra c k a " ,  obe jm ująca  trzy* morgi g r u n ­
tu. na  k tó ry m  stoi d u ż y  dom  o d z ie w ię ­
ciu ub ikac jach ,  nas tępn ie ,  m ag f tży n y  i 
sta jn ie ,  o ra z  jeden sz y b  . .( jaz 1.", p ro­
d u k u jąc y  około  0.6 m.~ gazu  na mi­
nu tę .  k tó re g o  p ro d u k c ją  w ca ło śc i  o d ­
s p rz ed a jem y .

D) Rafineria Lw ów '-Z nlesicnie. W e
L w o w ie  za  rogatka. Ż ó łk ie w sk ą  m am y 
w ła sn e  g ru n ta ,  po łożone  częśc ią  w  o- 
b ręb ie  miifeta L w o w a -  . 'częścią w o b r ę ­
bie Gm iny Znleśieii ic o łączne j  p o ­
w ie rzchn i  o k o ł o  .10 m o rg ó w ,  na  k tó r y c h *  
budu jem y n o w ą  Rafinerie .  Rafinerię  b u ­
d u jem y  p rz y  z a s to so w an iu  w s z y s tk ic h  
n a jn o w sz y ch  z d z iedziny  n o w o c ze sn e j  

|  techniki  j cticmji w y p r ó b o w a n y c h  urza^ 
dzeń.

Sprayyność  p rz e ró b k i  s u r o w c a  jes t  
ob liczona  na  250 w a g o n ó w  ro p y  m ies ię ­
cznic. R u d a w a  Rafiner,ii j e s t  w p e łn y m  
biegu  obecn ie  już uruchom iona ,  a w y ­
ra b ia n e  p r e c z  n f t  p ro d u k ty  są  n a j lep ­
szej jakosc '  i jako takie  już  obecnie  
b a r d / o  p o szuk iw ane .

E) R ealność na Z am arstynow ie. ob ­
jętości  ’ -ch m o rg ó w ,  do  k tó re j  p r z y n a ­
leży  p r a w o  w odne .

W sk ła d  tej realności  w ch o d zą  dw a  
dom y i s t a w  o d u ży m  p r w p ły w ie  wo- 
d \  w ilości 20 k i ró w  na sekundę .

P r z e z  w y b u d o w a iu e  Raiincrji .  u z y ­
ska liśm y na jlepszego  o db io rcę  nas-zeg" 
su ro w c a  i s tw o rz y l i ś m y  c „ l ° ś ć  n aszego  
p rz ed s ię b io r s tw a  w p r z e m y ś le  górni-  
c z o -n a f to w y m .  ł ą c zy m y  b o w iem  p r o ­
dukcje  su ro w c a  z p rz em y s łem  f a b ry c z ­
nym  w jednej  Spółce.

6) R ealność w e Lwow ie. W c Lu o 
wic p rz y  ul. P a ń sk ie j  1. 25 ginach 
ll-pię-trowy z d u ż y m  o g ro d e m ,  o ł ąc z ­
nym  o b sz a rz e  1.300 sążni  k w a d r a t o ­
wych. W gm achu  ly m  są  B&mieswfcom- 
lokale  dla n zej R e p rez en ta c j i  i biura 
C en tra ln e j  buchalteri i .

Ol Kopalnie w ęgla  b ru n a tn e g o .  W  
Po ty iiczu  koło R a w y  Ruskiej na czńe- 
r e c l i ' podw ójiiydh m ia rach  gó rn iczy ch  
po  n a zw ie  ...Alfred41 i . .E d w a rd " ,  f e s t  
ro węgiel b ru n a tn y ,  w y d o b y w a n y  z u p e ł ­
nie p rym ityw  ti , iii sposobem . w ilości 
uko lo  ou w a g o n ó w  miesięcznic .

W y k a z a n y  w  zam knięc iu  ra c h u n ­
ków  za rok J933 — z y sk  proponujem* 
rozdziel ić  w sp o só b  n a s tę p u ją c y :  
w y k a z a n y  z y sk
za r? 19125 . . mkp. 2o.92A912.661.45
od tego  r e sz ta  
zy sk u  p rz e n ie ­
sionego z 1922 r . __

po zo s ta je :  mkp. 
od tego  w tiiyśl 
okó ln ika  Minist.
S k a rb u  „ M o n i to r  
Po lsk i"  z d w a  
10. I \  . br.  Nr. 84 
poz. 248 , 25% na 
a m o r ty z a c ję  . .

wo.zosta.ir: 
podzia ł  w mysi  §.

36 s ta tu tu :  
a) 5'E d y w id e n d y  
od 500 milj. inkp. 
z a  c a jy  ro k

 1 41.758.654.82

13,782.154.006.6*

młop. 5,'.'45.538.506,63 

mkp. 17,536.615.500.—

pozos ta je :
b) 5% ta nt jem y  
Rady /.awiadęcw.

p c w .d a i c :
c) 2621.35?; su -  
p c r d y w id w id y  od 
5 0 0 ' 'm il jonów

p o zo s ta je :  
do  tego  z y sk  po­
z o s ta ły  z r.  1922

R azem  .

m kp .  2 5 .0 0 0 .0 0 0 ^

mkp. 17.811.615.500.—

mkp.__ 1.781.161.550;— 

nikp. 16,(130.453.950.—

_mk p. 1.3T06.750.(>tW, — 

mkp. 2.923.703.950.—

mł.p. 141.750.654.22

mkp.. 3,065.462.604.22

k tó rą  to k w o tę  uchw al i ło  w a ln e  z g r o ­
m adzen ie  p rz en ie ś ć  na rok  .n a s t ę p n y . .
u p o w a żn ia ją c  jednocześn ie  R a d e  zaw ia -  
d o w c z ą  do wypluty  i  b ieżący ch  Tirnuu- 

w n a . y r k  192-1 odp o w ied n ie j  reiriune- 
nfejf dla p o rsona lu  C entra l :  Spółki w e  
L w o w ie ,  o ra ż  kwoty n u  ó.dOU.OOO.W. 
( d / ie w ię ć  miliard:! w. 400 mii jonów ) iu 
cele n a ró d  5w c, krl l turą lnre  i d o b ro  
c zy n n e .

Urzędowa Ceduła §  Giełdy Lwowskiej
K r. 135* Ś ro c ta , 2 . l ip c a  1924. N o to w a n ia  w  z ło ty ch .

Na czas ferii letnich (lipiec i sierpień) giełda pieniężna we środę nieczynna.

B .  K u r s a  Z b o ż o w e -

Ceny cozsmtek sto v  *łotydt xą 
100 kg. bez podatka spatywengt 

miejsce “  w u  ta ladow tśa .

PSZENICA krajom W74 « i IKS 
TYTO mlopołsklf S  J  &19M 
ZYTO małopolskie 65/66 *
JECZMłElt: Fwtooobkl

OWIES 44/46 b  1W
KI 1 WDZA 
BEJ) -AKj mdł-mr 
PASOLA buOr 
FASOLA toRlwra 
FASOLA kw «
CROCH _
OPOCH X Yłctocti \
BOBIK A >
MIESZANKA mste V«S S  K tafi 
WYKA . , -
BANO Słodkie m k>Sfi OUPOJOMł .̂ 
SŁOMA m w tisr  v ■ "> 
•fTRECZKA < s ^
LEN . ..v .
ŁUBIN

S e k r e t a r i a t -  G i e ł d y *

Ceny
U w aji

od do

19 20 _
10 75 11 60

9 20 U 6.1
10 25 10 76 *1
8 75 9 23 *)

11 — 12 — *1
— - — -

— - .

— — — -

_ **• —

— -- —

_ , ...
— • - —. *) C e n y  Ezacun-
““ — -- — kowo b ti  irau#.

Ceny rozumieją sio w  złotych za 
100 kg. bez podatku spożywczego, 

m iejsoe stacta za ład ow an i# ._____

Mąka pszenna tvpy młyny iwo w-
M rrapsM n.fnicberiną I 3l<je ioco  L wów
Mąka pszenna uemnj.4 brutto za netta
M 4 & S t S l  W l  ?  J » 4 T O * w o r k M J
GRYSIK knfcnradkdBD 
MAKA u m u r u w r  . » •
OTREB pszenny netto bez worto 
OTREB żytni netto bez norita 
KASZA HRIP-CZaNNA
kasla  ja o lan na
KAS A JĘCZMIENNA 
kfcCAr
MAKUCBY U b v  I -WWO -i , , 
j&AJkl UHY rzepakowe ^
KONICZYNA ccsrwoEa ‘rajow t ogtor. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI jutowa wyr. Stredom. Warft.

Gzestc cuowladta 75 kg. za sztuka 
WORKI a4raah&  Mnr*. za ~-L̂ ~

Cen?
o d

i i _

U w i;<

’ ) C«ny « 8 c u r -  
ko we b ez  trans.

G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  D r .  F A S N E 1 E L



„GAZETA LWOWSKA1 z dnia 3. Iipca 1924.

O G Ł O S Z E N I A .

J  7 j ;  Ar r .

F in n .  431. Spdz. H- 1-33. W pis firmy 
Spółdzielń '.  Do r e je s t ru  w pisane. un 'a :  
14. k w ie tn ia  19.4. Siedziba  spółdzielni 
Lwów, A sn y k a  10. B r z m c m c  firmy: 
(ndra, saSfdziclnia z o g ran iczo n ą  odpo- 
b ie d / i a h io śe ią  we L w o w ie .  UrYeiiiniol 
p rżeJs ięb . tó rs tw k:  a) hurtow jib  naby-
(panie w k ra ju  i zag ran icą .  tudzież ( d- 
sprzeduż  su row jgfh  p ro d u k tó w .  póifinŁ 
ł r y k u tó w  i g o to w y c h  to w a ró w ,  h) z a ­
k ładan ie .  p ro w a d ze n ie  w 'kraju i za g r a - 
D c J  IMji i agencji ,  rep re z en tac j i ,  s k ł a ­
d ó w  i m a g a z y n ó w  to w a r ó w ,  s łużących  
celom handlu  k ra jo w eg o ,  iudzież  e k s­
portow i  w y r o b ó w  k ru io w y c li :  c) p ro ­
w ad ze n ie  handlu  w  d ro d z e  p o ś re d n ic ­
tw a  i k o m is jo n e rs tw a .  iiuizież w y k o ­
p y w a n ie  m szeltóelt t ran sak c ji  z operac ji  
h a n d lo w y ch ,  w y n ik a ją cy c h  lub z niemi 
w zw iązku  p 6 a &  ta jący ch .  C zas  t r w a ­
nia:  5 lat . Udział członku w y n o s i:  5
"złotych polskich.  C z ł o n k o w i  o d p o w ia ­
dają  udz ia łam i a nad to  k w o tą  rówjna- 
iąea się d w u k ro tn e j  w y so k o śc i  zdek la-  
low r.nego  udziału. Zar/uy, spółdzie lń i 
sk ła d a  się :  z i c z łonka  i ) z a s tęp cy .  
C złonk iem  z a rząd u  w y b ra n o :  Józefa
S ł r y e r a .  kupca w e L w o w ie ,  ul. Asnyka  
10, zaś  zas tę p cą  Hermami* SzYmona 
Karla, kupca  we L w ow ie .  Podpis  f irmy: 
n a s tęp u je  w ton sposób, że pod  b rz m ie ­
niem fT m y  uin-eszcza sv. ój podpis c z ło ­
nek  z a rz ąd u .  O g łoszen ia  spółdzie lni po­
m ieszczono  b ęd ą :  w . .Gazecie  Lwów - 
sk le j"  Spółdz ie ln ia  łna R ad ę  N a d zo rczą  
z łożoną  z b  cz łonków . P r z e p i s y  o li­
kw idac j i  zgodne  z usta-wą o  sp ó łd z ie l ­
niach.
Sąd  o k r ę g o w y  jako, handl. ,  O ddz ia ł  IV.

L w ó w  dniu 11 k w ie tn ia  1924. 3919

Firm. 633/24. B, I. 134. W p is a n o  do 
r e je s t ru  o ddz ia ł  B. S iedziba  i fi rma:  
Ziemski B a n k  k r e d y to w y ,  T o w a r z y s t ­
w u  a k c y j n i  w e  L w o w ie ,  O d d z ia ł  w 
K ra k o w ie :  P rz e d m io t  p rzed .s iębm r-
s tw a  o d tąd  do  z a k re su  d z ia łan ia  B a n ­
ko na leży '  w sp ó łd z ia łan ie  w n a p r a w ie  
u s t ro ju  ro lnego  w duelm o b o w ią z u ją ­
c ych  lis ław . a w szcezgiYluośei p r z e p r o ­
w a d z a n ia  n a  p o d s ta w ie  u pow ażn ien ia  
W ła d z  P a ń .s tw o w y ch  p rz ez  o ddz ia ł  p a r -  
c e lae y ju y  Banku ,  o p a r ty  na  o so b n y m  
p rz ez  te W  Jadze  s tw ie r d z o n y m  re g u la ­
minie, pa rce lac ji  pos iad łośc i  z iemskich, 
bądif na w ł a s n y  r a ch u n e k  ( p a ra g ra f  5. 
lit. i ) ,  b ądź  sp o so b em  k o m is o w y m  w 
myśl za sad  re fo rm y  rolnej,  u c h w a lo ­
n y c h  p rz e z  Se jm  dnia 10. lipea 1919 r o ­
ku. o ra z  w myśl późn ie jszy ch  u s t a w  i 
ro z p o rz ą d ze ń ,  jak ie  w tej s p ra w ie  zo ­
s ta ły  lub z o s ta n ą  w y d a n e ,  or-az u d z ie ­
lenia now o utworz<j-in m g o s p o d a r ­
s tw o m  ro lnym  K redy tu  i p o m o cy  do- 
r  iznej w z ak re s ię  in w es ty c j i  dla iia j- 
słąbs-zych e konom iczn ie  g o sp o d a r s tw .  
Kapita ł  T o w a r z y s t w a  u ż y w a n y  będzie  
p r z e w a ż n ie  do  In te re só w  w y ż  w y m ie ­
n ionych .  K api ta ł  z a k ł a d o w y  w y n o s i  
LQ3U.000.000 Mkp. i r o zd z ie lo n y  jes t  na  
3.730.000 sz tu k  g o tó w k ą  po 2S0 Mkn., 
p rz e d te m  po 400 K. pe łn .owpfaconych 
akcy i ,  o p ie w a ją c y c h  na okazic ie la ,  lub 
imiennych .  P o d p is  f i rm y o d tą d :  do
p o d p isy w a n ia  f irm y z a k ła d u  g łó w n e g o  
s ą  u p raw n ien i  b ą d ź  d w a j  cz ło n k o w ie  
D y rek c j i  (tj. d y r e k t o r ó w * 4 lub z a s tę p c y  
d y r e k to r ó w ) ,  b ą d ź  jeden cz ło n ek  D y ­
rekcji  (tj. d y r e k to r  lub  z a s tę p c a  d y r e k ­
to r a /  i jeden  u rzęd n ik  T o w a r z y s t w a ,  
o b d a r z o n y  p rz ez  R ad ę  z a w ia d o w c z ą  
p ro k u rą .  Do p o d p isy w a n ia  f irm y p o ­
szczeg ó ln y c h  fiiji (o d d z ia łó w )  są  u p r a ­
wnieni b adź  d w a j  cz ło n k o w ie  D yrekcj i  
z ak ład u  główmego, b ą d ź  jeden z nich 
w spóln ie  z k ie row nik iem ,  z a s tę p c ą  k i e ­
ro w n ik a ,  p ro k u rz y s tą .  b ą d ź  też  k i e r o w ­
nik wspó ln ie  z z a s tę p c ą  k ie ro w n ik a ,  
a lbo  w re sz c ie  jeden z nich w spóln ie  z 
p r o k u r z y s t ą  Filji. D y r e k to ro w ie  i z a ­
s tę p c y  d y r e k to r ó w  Z ak ład u  g łów n eg o ,  
o raz  k ie ro w n ic y  Filji. j ak o też  ich z a ­
s t ę p c y  podpisu ją  firmę bez  doda tku ,  
p ro k u rz y ś c i  z dod a tk iem  słów,- o z n a ­
c z a ją c y ch  p ro k u rę .  D y re k c ja  s k ł a d a '  się 
z t rzech  członków", m ia n o w a n y c h  p rz ez  
R a d ę  z a w ia d o w c z ą .  D la  z ak ład u  g ł ó w ­
nego  w'C L w o w ie  zam ian o w an i  zostali :  

•a- d y re k to r a m i :  Dr.  Z d z is ław  P r ó c h -
In tck i .  Józe f  R a d o sz e w s k i  i W ła d y s ł a w  

S ła r k ic w ic z ;  b) zas tęp cam i d y rek to ró w '

1 z tytułem dyrektorów  Centrali: Benja­
min Kriss, Zygmunt B ieżeńsk i  i R om an  
Z u b o rsk i ;  c) z as tęp cam i  d y r e k to r ó w  
(bez  ty tu łu  d y r e k to r a  C en tra l i)  F r a n ­
c iszek  W rz e śn io w sk i ,  Kazim ierz  P i ą t ­
k o w sk i  i M a r jan  Siennicki.  P i e r w s z y m  
k ie ro w n ik iem  , O ddz ia łu  k ra k o w sk ie g o  
z a m ia n o w a n y  Z y g m u n t  B ieżeńsk i ,  d o ­
t y c h c z a s o w y  d rug i  k ie ro w n ik  tegoż  
oddziału .  Udzielono p ro k u rę  dla o d d z ia ­
łu k rakow  sk iego  P r .  F ranc iszkow i*  Zau- 
fa lowi i Dr. S z c ze p an o w i  Pileckiem u, 
k a żd \  z nich u p o w a ż n io n y  zo s ta ł  do 
p o d p isy w a n ia  F n i iy  odd/.-ialu k r a k o w ­
skiego z d o d a tk iem  w sk az u jąc y m  p r o ­
kurę .  łączn ic  z k ie ro w n ik iem ,  w z g lę d ­
n ie  z as tęp cą  k ie ro w n ik a  oddz ia łu  k r a ­
k ow sk iego .  jZastepcą k ie ro w n ik a  o d ­
dz ia łu  k ra k o w sk ie g o  zo ji i ianow any  
B ro n i s ła w  W in ia rz .  zo s ta ł  on u p o w a ż ­
niony do pedpisyyrai l ia  firmy tegoż  od ­
dzia łu  łącznie z jed n y m  cz łonk iem  D y ­
rekcji C en tra l i ,  w zględn ie  z k ie ro w n i ­
k iem lub z a s tę p c ą  k ie ro w n ik a  oddzia łu  
k r a k o w sk ie g o ,  lub też z jednym  p rn k i*  
r z y s t ą  o d d z ia łu  ki a k o w sk ieg o .  W y ­
k re ś la  się  W ł a d y s ł a w a  S ta rk ic w icz a  
ja.ko p ie rw sz e g o  k ie ro w n ik a  oddz ia łu  
krkows-kiego., Z y g n iu lf t i  B icżcń sk ieg o  
jako  d rug iego  k ie ro w n ik a  teg o ż  o d d z ia ­
łu, D ra  Emila Sc h m id ta .  B en ed y k ta  
W y s z y ls k ie t ro .  Je rz e g o  Piw ockiego. 
W ła d y s ł a w a  K ucharsk iego  i B ro n is ław a  
W łił iyrzą,  w s z y s tk ic h  pięciu jako  pro-  
k u r z y s tó w  oddz ia łu  k r a k o w sk ie g o ,  ęz ic i i  
w pisu:  K. luaja 19-4. 3948

Sad okręg ,  jako  Land!., O d d z ia ł  U.
K ra k ó w ,  dn ia  5. maja I924.
F in n .  1886-23. C. VI, 145, W pis  d<> 

re jes t ru  h an d lo w eg o  firm y spo tkow ei .  
Do re je s t ru  O d d z ia ł  C. w ciągn ię to  co 
n as tęp u je :  S iedziba  f irm y:  K raków .
B rĄ i ic n ie  f i rm y: Małopc-iska w y t w ó r ­
nia m iodu Kmita, sp ó łk a  z o g ran iczo n ą  
o d pow iedzia lnośc ią .  F o rm a  spółki :  s p ó l  
k a  z o g ra n ic zo n ą  o dpow iedz ia lnośc ią  
w ed le  u s t a w y  z ć m a  6 m a rc a  190(» Nr. 
5S d. p. p. K o n t ra k t  spółki", z d a ty  
Kraków' 27 m a r c a  1923 L. R, 29975, zc-  
z n a n y  p r z e d  dr.  T a d e u s z e m  S t a rze  w- 
s-kim. n o ta r iu sz e m  w K rak o w ie .  C zas  
t r w a n ia  spó łk i :  n ieo g ran iczo n y .  P r z e d ­
miot p r z e d s ię b io r s tw a :  fa b ry k a c ja  m io­
dów  do  picia i in n y ch  produk tów ' m io­
d o w y c h .  o ra z  p r z e tw o r ó w  o w o c o w y c h ,  
o d sp rz ed a ż  ty ch ż e  ar tyku łów ' i handel 
niemi o ra z  su ro w ca m i ,  w  z ak re s  tego  
p r z e d s ię b io r s tw a  w c h o d z ą c e m u  udział 
w spó łkach ,  spó łdz ie ln iach  i p rzed s ię ­
b io r s tw a c h  z  p rz e m y s łe m  ty m  w  z w ią ­
zku b ę d ą c y c h  i z a s ia d a n ie  i p r o w a d z e ­
nie p as iek  i o g ro d ó w  o w o c o w y c h  dla  
podniesienia  i w zm o żen ia  produkcji  
miodu i o w o c ó w .  Kapita ł  z a k ła d o w y :  
IiUiiiO.OOO m are k  polskich, w p ła co n y  g o ­
tó w k ą  w  całości do  spółki.  Z a w ia d o w ­
cy  spółki:  F ijasz  S a c k .  k up iec  w  K ra ­
kow ie  ul. S ta ro w iś ln a  SI. i D aw id  Mei- 
leełi 2-ga im. Dym . kupiec  w K rakow ie  
ul. K ra k o w s k a  5. Z a s tę p s tw o  spółki :  
S pó łkę  zas tęp u ją  na  z e w n ą t r z  i _f irma 
jej W d p isu ją  k e l i e k ty w n ie  a lb o ’ dw aj 

•  z a w ia d o w c y ,  a lbo jeden z a w ia d o w c a  i 
jedc-u p ro k u rz y s tą .  a lbo a w a i  p ro k u rzy -  
śdi. P o d p isy w a n ia  f irm y :  ped  w y p i s a ­
nym !ub w y c iśn ię tcm  brzm ien iem  firmy 
uprawn-en-i do jej podoisu  po łożą  sw e  
podpisy.  Dzień w p isu :  20 s ty c zn ia  1924. 
S ad  o k r ę g o w y  jako handl.  O ddz ia ł  II.

K raków ,  dnia  16 s ty c zn ia  1924. 3943
T m ,  157/-24. Rg. C. II. 5, W p is  li­

kwidacji .  Do r e je s t ru  O ddziału  C. w p i­
s a n e  dnia  18 Iiitego 1924. S ied z ib a  fir­
m y :  T a r n o p o l . . B rzm ien ie  f i rm y:  Dom 
h a n d lo w y  „Kr es U l  sp ó łk a  z ogr.uiiczo- 
ną p o ręk ą  w T arn o p o lu .  Na w a luem  
z g ro m ad zen iu  Spolinków pow y ższe j  
Spółki dnia 31 s ty c zn ia  1924 u c h w alo n o  
rozw iązan ie  i l ikw idac ję  f i rm y  ..Dom 
handlowy- ,,"Kresy“ sp ó łk a  z  o g ra n ic zo ­
ną p o rę k ą  w T arn o p o lu  z  tem . żc 
brzm ien ie  tejże  f i rm y  b ędzie  od tąd  z 
doda tk iem  „w  likwidacji** a l ik w id a to ­
rem  w y b r a n o  d o ty c h c z a s o w e g o  z a w ia ­
d o w c ę  p. A le k sa n d ra  G a e ł t ieg o  w T a r ­
nopolu zam ieszk a łeg o .  V ierz.ycielj m y ­
w a  się . b y  z sw em i  p re ten s jam i  w tejże 
S pó łce  się zgłosili.  3968
Sud o k r ę g o w y  jako handl.  Odidział II.

T arnopo l ,  dnia 15 lu tego  1924.
Firm. 462. Rg. 13. I, 72, Z m ia n y  do­

ty cz ąc e  f irm y sp ó łk o w e j  już wpisanej.  
Do r e je s t ru  w p isa n o  dnia  12 m a ja  1924. 
Siedziba  f i rm y :  L w ó w .  B rzm ien ie  fir­
m y  • H o fh e rr  - S c h r a n tz  - C lay to n  - 
S l iuttk-worlii  F a b r y k a  m a s z y n  rolni­

czych ,  S p ó łk a  A kcy jna  w e  W iedniu .
Z n r a n v :  Na p o d s ta w ie  p ostanow ien ia-
MLnistrów P r z e m y s łu  i Handlu ,  o raz  
S k a rb u  z d a ty  W ą.rszaw a, 27- m arca
1921 o g łoszonego  w  . .Monitorze  Poi-  
skim"1 z dn. 19. paźdz . 1923 Nr. 238 o raz  
na p o d s ta w ie  u c h w a ły  R ady  Z a w la d o a  
czej z d a ty  Wliedeii. 27 g rudn ia  1922 i)  
u ż y w a ć  będzie  S p ó łk a  w  P a ń s tw ie  P iń ­
skiem firmy w  brzm ien iu :  „A us tr jacka  
S pó łka  A kcy jna  l io i l ie r r  - S c h ra n tz  -
C!a\*kni - S h u t i lc w u r th .  F a b r y k a  m a ­
szyn  ro ln iczych  w e  W iedn iu" .  2) S iedzi­
ba. p rz e d s ię b io r s tw a  Snóiki w  P a ń s tw ie  
P iń sk iem  jes t  L w ó w .  3) Na d z ia ła lność ,  
w  P a ń s tw ie  P o lsk iem  p rz ez n ac za  się 
k ap ita ł  SfOUO.OOO m p. U c h w a lą  R a d y  Za 
w ia d p w ez e ;  z dą,tv W ie d eń  27 grudnia
1922 w y  z na. czci h i  jako  p rzeds taw ic ie l i  
Spółki w  P a ń s tw ie  P o ł s k i o m j u z y  udzie  
leniu im ró w n o c ze śn ie  ifeofisiuiłczoMC- 
go pe łn o m o c n ic tw a  F r a n c i s z k i  Jcuilya i 
Ludw ika  Jaw o rsk ie g o .  p rz e m y s ło w c a ,  • 
obu w e  L w o w ie ,  k tó r z y  k a ż d y  z o so b n a  
mają pe łne  p ra w o  z a s tę p s tw a  i - p o d p i ­
s y w a n ia  f i rm y  spółki.  3930 
Sad o k r ę g o w y  jako  handl.  O ddz ia ł  IV.

L w ó w .  dnia 18 k w ie tn ia  1924.

Firm. 987 23. Rg. A. 3'35, W p is  f i rm y 
sp ó łk o w e j :  Do re je s t ru  A. w p isano  dnia 
8 paźdz ie rn ika  1923: Siedziba  f irm y:
l arno-pol, ul. Goluchów skiego 9. B rzm ię  
me firmy: Ignacy  W ah r l ia i t ig  i Syn,
Biuro h a n d lo w o  - k o m iso w e .  s p i A d . i ż  
i zakup  zb o ża  i ziemiopłodów" v. T a r ­
nopolu ul. G nfuc l inw skiego  9. P r z o d m o t  
(ir /edsiębiorsty .  a :  ' .ukap i sp r / .edaż  A o -  
ża. Forn ia  spółki jaw n a  od 15 w rześn ia  
1923. Spólu icy  osob iśc ie  odpow iedzia ln i  
Ig n a cy  W ah f i ja f t ig  i O s w a le  W 'ahrha i-  
tiig obaj k u p c y  w T a rn o p m n  ni. Ooiu- 
c iiuwskiego  9. Do z a s tę p s tw a  jest u p ra ­
w n io n y  k a ż d y  ze spólnrków z osobna. 
P o d p is  f i rm y: P o d  w y p isa n ą  lub wyęi-  

. śn ię tą  s tam pił ją  f i rm ow ą jeden  aiibo d ra  
gi spćJtflk podpis  sw o j  umieści. 8965 
iśąd o k r ę g o w y  jako  handl.  Odclzał II.

F irm . 871/24. B  I. 83. W p is a n o  dfl
rt-Tfestru O ddz ia ł  B :  F i rm a  i s ied z ib a :  
Bank Zaclir.dni S p ó łk a  a k c y jn a  w  W a r ­
szaw ie  oddział  w  K ra k o w ie  R y n e k  gt. 8. 
P r o k u r ę  rd z i t lo r .o  D ro w i  Z y g f ry d o w ł  
Gariu irk lfJf i .  z a m iesz k a łe m u  w Krako-  
\v,e u!. S o b ie sk iego  lb  b. Dzień wpisu; 
24. m aja  1924.
S ą d  oł ę g o w y  jako  handl. .  O ddz ia ł  U. 

K ra k ó w  dn ia  22. m a ja  1924. 3954

UNlIiWAŹNIAAl k s ią że cz k ę  w o jsk o w ą  
N. -\ą zgubioną ,  w y d a n a  przez  P. K, 
U. L w ó w ,  K az im ie rz  Kotiuszko. 4037

UN IEW AŻNIA się Skradzioną książecz 
kę w " jsk t iw ą  ptodcli. D o le s tag  a  D u ­
bla. 4036

U N iE W A Ż N iA M  zgirbkune paijńery woj­
sk o w e ,  D y le w sk i  F lor jan ,  4051

O G Ł O SZ E N IE  L IC Y T A C JI  za lega ją .
cycli w  m a g a zy n ie  'kole> j\io-ce lnym  
na d w o r c u  to w a r o w y m  we Lwowie  
|.nisyiok. nicoeio.iycli  t o w a r ó w  zagra* 
nicziiyeli . L ic \  facją  rozpocznie  sie 
dnyjt.: 14 Iipca 1924 i t r w a ć  będzie  w 
dniach if ls tspn.y^h aż  do iii itkcn- 
czfrtna k a ż d e g o  unia  o godzinie 0 r a ­
no. 4032-3

W A L N E  ZGROMADZENIA  
S P O Ż Y W C Z E J  S F O L D E I E L -1  »44< 

z o d p o w  i'dz. w e  L w o wio  
odbędą się 

dn a 10. i 1 pca )924  w e  L w o w e ,  n . 
S a d o w n ic k a  67  k a ś  d o i a z o w o  o god r .  16. 
z n a O ę r u j ą c y m  p o r z ą d k ie m  dz e a n y m  :

1) O ^ cz y la n io  p r o t o k o łu  o s ta tn ie g o  Móaf-
n - g o  Z g r o m i d z - n i a

2) S p r a w  .zdani d y r e k c j i  z czvnncś.:>
w r. 1923.

3) Z atw ic . i  zonie b i lansu  1 ndziolenio afcŁ<>
l . tor iurr .  Z ar ząd ow i .

■i". W n i u s e ś  D /  ckcj i  n i  li iw id a e ję  t-pófr 
dz e lni  i w y b d  1 k w i  ta  o rćw -  

40 ó Z A R  Z A D.

P r e n u m e r a t a  bez udnoszenia ru u łM ę c z n ie  3 z l .  50  g r . .  z  odnoszeniem  l u b  pocztą miesięcznic ,i zł.  75  g r . .  z u g r . i t i ic - i  5 z l .  SO * r .  I ć c d a k c j a  
c z y n n a  o d  godz. 8 rano do l po po I. z w yjątkietn niedziel i świąt. — R edak to r naczelny p r z y j m u j e  o-.l 1 - 2  pnjio ł.  1 istów uięfrankow anycb 

należycie nie przyjm uje sie —  Rękopisów R e d a k c ja  i Adm inistracją mezwracańą. —  K o n to  P .  K. O . 141-690 .

I arnouffl,  dn ia  6 p aźd z ie rn ik u  1923.

wypłaca w mysi uchwały XIL Z w yczajnej 
Walnego Zgromadzenia, odbytego 28, czerwca 
11)21 dywidendo w wysokości

M p .  9  000 ’—
za kupon Nr. VI od wszystkich 9-ciu emisyj, 
począwszy od 30. czerwca 1921. Powyższy 
kupon płatny jest w Polskim Banku Prze­
mysłowym we Lwowie oraz w jego Oddzia­
łach : w Borysławiu, Dąbrowie Górniczej,
Drohobyczu, Jaśle, Krakowie, Krośnie, Ło­
dzi, Poznaniu, Nowym Sączu, Rzeszowie, 
Sanoku, Sosnowcu, Stryju, Warszawie,
f i - r ł o r t a l / n

I I N Ż J 67. E F  J A S K Ó L S K I !

D O  N A B Y C I A " W - K S I Ę G A R N I A C H
I C E N A :  a  * * . p .  i
 ̂SKŁAD" Gł.6tVNV=SP0Łi<A "AKCYJNA WYDAWNirZA-UŻOA/ł aagsacęzew sz i m o b o w i c  a • 51

4 gs4aktor odjK»wł«oiuałajr; lESgZi N a l e ż y  t o ś ć  p o u -  - i> w ,-ą« o p taco « o  r y c z a U e n i .  Urukami* fo 's ta .  pod z a n . Z,


